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Przegląd polityczny. 


| Łódź, 2 sierjmia. 


'— Rządy radykalistów we Franeyi, dzięki 
sohlebianiu wyborcom, bezustannie święcą tryum- 
fy. Dowodem tego są ostatnie wybory dó rad gene- 
ralnych we Francyi, które zawsze bywają wska- 
zówką nastroju opinii publicznej i miarodajną za~ 
powiedzią wyniku wyborów do parlamentu, w ra- 

"zie, gdyby je trzeba było zarządzić. — O. 


wybrano (253 zachowawców (tracą 20 mandatów), 
10 nacyonalistów (tracą 16), 


mandatów), 86 socyalistów 
(zyskują 4 mandaty). Zatem rządy radykalistów 
można uważać za utrwalone we Francji. Rady- 
kaliści wszelako nie zupelnie prowadzą Francję 
po bezpiecznej drodze, dzięki im bowiem, a ra- 


cyalistów (zyskują 65 


czej ich wnioskom prawodawczym, które stały się 
prawem, armia francuska straciła na swej warto- 


ści bojowej i zakradła się w jej szeregi dszorga- 
nizącya, która w razie niespodziewanego wybu- 


chu wojny może sprowadzić fatalne dla oręża 


francuskiego następstwa. 


Prądy anti- narodowe i anti-nólitarne wzmo- 


gly się Obecnie w armii francuskiej do niebywa- 
tych dawniej rozmiarów, a liczne akty niesubor- 
dynacyi świadczą wymownie o jej rozkładzie. 


Wobec takiego stanu rzeczy generałowie, po- 


wołani do komendy najwyższej, nie cheą brać na 
siebie odpowiedzialności i jeden po drugim podają 
się do dymisji. | | DE i 
Zapoczątkował akcyę gen. Hagron, wicepre- 
zydent najwyższej rady wojskowej, projektowany 
wódz naczelny na wypadek wojny. Ża jego przy- 


kladem poszli generałowie Metzinger i Michal, 


proponowani na dowódców oddzielnych armii, Za 
urzędowy powód śwego ustąpienia podali oni 
wprowadzenie w żytie dwuletniej służby wojsko- 
wej, która. ich zdaniem zdekompletuje armię i 
uczyni ją niezdolną do akeyi wojennej. | 
|. Gen. Hagron objął Swoje stanowisko już po 
uchwalenia nowego prawa o dwuletniej: służbie 
wojskowej, przyczyna więc jego. ustąpienia nie- 
wątpliwie jest inną. Jako zdeklarowany nacjo- 
nalista widocznie nie mógł się on pogodzić z ra- 
dykalną polityką obecnego gabinetu, oraz z kam- 
. panią systematycznego poniżenia armil oraz z wpro- 
wadzeniem do jej szeregów sporów politycznych 
i religijnych. EN ea 
Armia nie może uprawiać polityki pod żadną 
postacią, gdyż w takim razie przeobraża się ona 


gólem. 'na 1298 członków rad, generalnych 


| 137 postępowców , 
(tracą 47), 297 republikanów z lewicy (zyskują. 
14 mandatów), 565 radykałów i radykalnych so- | 
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nader łatwo w rodzaj preioryanów, 
rządy bez planu i sensu, częstokroć dla zadowo- 
lenia ambicyi smialego i przedsiębiorczego gene- 
rala; który umiał pozyskać 
żolnierag. Dowodem-—prenuncyamenia z czasów 
republiki hiszpańskiej i bezustanne rewolucye w 
południowych drobnych rzeczpospolitych amery- 
kańskich. E 

General Metzinger, jeden z dwóch członkków 
wyższego sądu wojennego w rozmowie ze współ- 
pracownikiem gazety „fcho de Paris“, oświad- 
czył: i 

„Byłoby niesłusznem przypisywać mojej dymi- 
syi znaczenie demonstracyjne. Motywy mego ustą- 
pienia nie zupelnie są ideniyczne z przyczynami, 
które wywołały dyniisyę gen. Hagrona. 


wadzenia dalej walki w interesie armii, t. j. jej 
sprawności bojowej. `. i 


"Q zamiarze podania się do dymisyi Hagron 


jeszcze w początkach czerwca zawiadomił mini- 


| stra wojny. | 


Od początku roku ze składu wyższej rady wo- 
jennej ubyło 5 członków. dobrowolnie iub wskutek 
podeszłego wieku, Hagron nie tail się z tem, że 
po rozpuszczeniu do domów kontyngensu z roku 
1904 poda się do dymisyj. | 

Zdaniem Hagrona uwolnienie z szeregów ar- 
mii czynnej żołnierzy tego powołania mocno osla- 


| bi wojska pograniczne. i i 


| General Hagron, mówił dalej gen. Metzinger, 
bardzo bolał nad tem, że na granicy rozbrajają 
wojska przeznaczone da jej obrony i to wobec 


Zmiany ogólnego ducha armii, kiedy idea miłości ; 
-ojczyzny i karności słabną w szeregach z dniem 


każdym, 


ki, zwłaszcza w szeregach rezerwistów i wojsk ` 


terytoryalnych, które natychmiast zaczną poma- 
Wiać generałów o zdradę”. | | 
Jednakże zdaniem Metzingera wojska stojące 
T RE pograniczu Francyi wyglądają wspa- 
niale. 
Osobiście nie rozpacza on o przyszłości i ni- 
gdy nie ufał bardziej arniii obecnie. 


|= W Persyi, obdarzonej przez zmarłego sza- 

cha Mustafer-ed-dina konstytueyą, daje się zau- 
ważyć niezwykłe wzmożenie reakcyi. Wycho- 
dząca w Moskwie gazeta <Stolicznoja Utro> na 
podstawie informacyj, otrzymanych z Teheranu, 
tak pisze: 


„_ „Przy pomocy agentów rządowych ciemne |: 
siły po wsiach i miastach. Persyi, zaczynają się 


organizować i występować otwarcie przeciw par- 
lamentowi perskiemu  (medżilisowi). Od sejmu 
prowincyonalnego z Taurizy (andżamanu) otrzy- 
mano następującą „depeszę: 

|. „Od tej chwili wszystkie sprawy w Moradze 
winien rozpatrywać nie andżuman miejscowy, lecz 


urzędnicy rządowi”, 


obałających 


popularność wśród 
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Usiąpił 
on z powodu podeszłego wieku i niemożności pro-. 


Wobec tego najmniejsze niepowodzenie : 
na wypadek wejny może wytworzyć poważne skut- | 
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placu miejskim: przeczytał sam 
gubernator, który zjawił się w otoczeniu 15—20 
uzbrojonych ludzi. Po odczytaniu depeszy tlum 
zaczął krzyczeć: | EM. 
| „Nie potrzeba nam parlamentu, nie uznaje- 
my reprezentantów narodowych. Będziemy po- 
słuszni tylko szachowi i jego przedstawieielowi 
gubernatorowi. Niech żyje szach Mahomet-Ali.* 

| Tłum, złożony przeważnie z oficyalistów in- 

stytucyi rządowych i motłochu miejskiego, prze- 

' kupiony przez gubernatora, urządził pochód po 
„ ulicach miasta, bijąc przechodniów. ` | 

Następnego dnia gubernator wydał nastépu- 
jącą odezwę: | 

„Kto spostrzeże rewolucyonistę, ten winien 
go schwytać i przyprowadzić go do gubernatora. 

Kto tego nie uczyni i trzymać będzie u.siebie 
wroga naszego szącha—ten zostanie surowo uka: 
rany“. zd e © 
Odezwa ta wywołała w mieście straszną pa- 
nikę. , Mieszkańcy rzecznikom. praw narodowych 
odmawiają schronienia. Na ulicach’ nie można. 
spotkać ani jednego nieuzbrojonego persa. Powa- 
: ga parlamentu upadła w oczach ludności. 

„ Jednocześnie agenci rządowi zaczęli energicz-- 
nie agliować przeciw parlamentowi, domagając 
się rozwiązania medżilisu i przywrócenia samo- 
wiadczych praw szacha. R 

W tych dniach w Kirgerze 3-tysięczny tłum 
z mulą Alim na czele otoczył dom sultana Ar- 
na, stronnika andżumanu i przyjaciela ludu, w ce- 
lu grabieży. W domu sułtana Arna znajduje: się 
między innemi i skład żywności dia ludu. W 

(M początku udało się oblężonym odeprzeć 
(, Bapaści, lecz wkróice musiełi się poddać. Sam 
sułtan Arna zdołał uciec w nocy wraz z rodziną. 
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, Tłum z mulą na czele wtargnął do jego domu, 
| rozgrabił i zniszczył dobro narodowe. À 
i Tym sposobem ruch reakcyjny w Persyi, kon: 
kluduje „Siolicznoje Utro“, rozprzestrzenia się 
w masach ludu perskiego. 'Trady kamarylli pa- 
lacowej i agentów rządowych nie idą na marne. 
Młody parlament perski i istotnych przyjaciół lu> 
du perskiego czeka uporczywa walka z wzrasta: 
jącą wciąż reakcyą.” | 
S. J. 


Z posiedzeń Koła polskiego 
w li Dumie państwowej. | 


arna men wa 


VI. 
XXVII. Dnia 24-go kwietnia. Posiedzónia Ko- 
ła polskiego. Obecnych 31 posłów, 
| Uchwalono: powierzyć posłom Dmowskiemu, 
: Nowodworskiemu i Konicowi wypracowanie regu- 
 laminu Koła, ze ścisiem w nim rozgraniczeniejm. 


2 


praw i cbowiązków prezydyum, komisyi parlamen- 
tarnej i zebrań ogólnych. - 
_  (uczgtano i rozważano zreferowany przez po- 
sla ks. Gralewskiego projekt ustawy 0 spolszcze- 
miu szkolnictwa w Królestwie Polskiem, wraz 
z mótywami do tegoż projektu, przyczem uznano 
potrzebę poczynienia zmian i w samym projekcie 
nstawy i w uzasadniającym go memoryalłe, a Za- 
razem jednogłośnie uchwalono potrzebę jaknajry- 
ehlejszczo wniesienia projektu do Izby. i 
XXVII Dnie 25-go kwietnia. Posiedzesie Koła 
polskiego. Obecnych 31 posłów. | 
Odczytano i przyjęto opraeowaną przez po- 
słów Suderlanda i Nowodworskiego, przy udziale 
posła Suchorzewskiego, interpelacyę w sprawie po- 
gromu w Siedleach i postanowiono wnieść do Izby 
w najbliższym czasie. | l 
Zatwierdzono formułę pytań ostatecznych do 
interpelacyi o gwalty, dokonane nad katolikami 
miasteczku Zelwie gubernii grodzieńskiej, a w 
zwiążku z tą sprawą, i wogóle o zwrot zabra- 
nych. kościołów katolickich, uchwalono potrze- 
bę jaknajrychlejszego wniesienia tej interpelacyi. 
Przekazano istniejącej w Kole komisyi wnio- 
sków prawodawczych rozstrzygnięcie pytania: czy 
i jakie. poczynić należy kroki w Izbie, ażeby za- 
pewnić ostanie się w mocy niektórych praw tym- 
czasowych, wydanych z art. 87 ustaw zasadni- 
czych, a mających dła nas niejaką korzyść. 
Rozważono stanowisko Koła wobec wniosku 
rządówego 0 zatwierdzeniu kontyngensu reśkru- 


tej sprawie odroczono de wspólnego posiedzenia 
obu Kół. | 

O XAIM. 
ne Kola polskiego z Kolem Litwy i Rusi. Obec- 
nych 35 posłów (30 z Kola polskiego i 5 z Litwy 
i Rusi). 


Piłejce adres od włościan polskich z gub. wileń- 
skiej, na ręce p. Węsławskiego nadesłany, a wy- 
rażający posłowi Piłejce uznanie jego wyborców 
ża solidarną w Izbie działalność z cała grupą po- 
słów polskich. © 

. Następnie przystąpiono do rozpraw nad sta- 
nowiskiem obu połączonych Kół polskich w spra- 
wie kontygensu rekrutów na r. 1907. Po roz- 
prawach (większością 25 gł. przeciwko 9) uchwa- 
lono, ażeby głosować za wnioskiem o pobór re- 
krutów, głosowanie zaś to peprzedzić przemówie- 
niem zasadniczo określającem stanowisko Rola 
w tej sprawie. e 

XXXI Daia 28-go kwietnia (wieczorem). Po- 


siedzenie wspólne Koła polskiego z Kołem Litwy i 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 169.) 
Zrozpaczony ojciec pobiegł do doktora. 


Dnia 26 kwiednia. Posiedzenie wspól- ; 


Prózes Koła Litwy i Rusi wręczył posłowi | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia Ż sierpaiu 1907 r. 8 170 
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| — Panie — rzekł mu lekarz, nie śpiesząc 
się do dziecka — pan o sobie pamiętaj trochę, : 


bo sam rozchorujesz się, wpadniesz w suchoty. 
Zjedzno pan co u mnie. | 
— Nie mogę... Tam dziecko moje... , 


Wybuchnął płaczem. 


Doktór zabrał z sobą flaszeczkę z piźmem. 


Stefcio, po wstrzyknięciu mu piżma pod 
skórę, otrzeźwiał. ; 

Nazajutrz atak powtórzył się, Stefcio życie 
zakończył. e 


Jakby umyślnie, jakby na zamówienie, w tej 
chwili weszła do izby posługaczka z przytułku. 
— Chora mnie uprosiła, ażebym się dowie- 
działa o zdrowiu dzieciaka. Niespokojna, pan do 
niej przez trzy dni nie zajrzał. || , 
= — Dziecku lepiej — odparł Konrad, zasła- 
niejąc sobą trupa. — Nie byłem u miej.. Nie 

mam kogo w domu zostawić... przy chorym. 
© Poslngaczka oddaliła się i Konrad wkrótce 


wyszedł z domu, ażeby felczera wypytać o for- | Wi 
* cem wiedzialam. 


malności przedpogrzebowe. 

Na drugi dzień, felczór przyniósł Konrado- 
wi pięć rubli, które jego subjekci pomiędzy ko- 
legami zebrali. | 


PA 


Rusi ze współudziałem czlonkow Rady państwa. 
Obecnych 87 postów z Izby (31 z Koia polskie- 
go i 6 z Litwy i Rusi) oraz 6 posków z Rady 
państwa. 

= Rozpoznawano projekt usiawy szkolnej, zre- 
ferawany przez posła ks. Gralewskiego. Zo saki- 
eu projektu przyjęto $ 1—6, a nać $ 7 wywią- 
zało się dłuższa dyskusya, 


zmian i poprawek, do dzega, wraz z refereniera 
poszem ks. Grałewskim, dełegowaao posłów Dmo- 
wskicgo, Konica i Nowodworskiego. i 


Dalej ończytano i przyjęto przieki interpela- | wy szkolnej i jego motywy i w tekście ustawy 


W rezultacie Uciwa- ; 
lono, że cały projekt wymaga leszeze istotnych | 


ewentualnie zaś i posła Nowca, na wypadek, je 
śliby Kolo mogło otrzymać w tej komisgi cztery 
miejsca. 

Przy okreśieniu stanowiska Koła wobec pro- 


; jektu etatów Izby uchwalono, ażeby głosu w tej 


cyi o stan wojenny w Królestwie Polskiem i u-.; 


chwaiene, ażeby juierpalacyę tę wuiesé do Izby 
na posiedzeniu dnia mastgępnego razem z interpe- 
laćyami siedlecką ji ześwinńską. | 


W rozwinięciu uchwały, zapadłej na posie- | 


dzeniu południowem, pizystąpiono nasiępnie do 
obrad nad tekstem przypadającego nazajutrz prze- 


"mówienia politycznego w sprawie kontyngensu re- 


krutów, na mówcę od Kola w tym przedmiocie 
wybrano posła Konica, który niebawem. przedsta- 
wil szkic zamierzonego przemówienia. W dysku; 
syi nad tym szkicem poczyniono uwagi i wska- 
zówki,. poczem zlecono preządyom i komisycm 
parlamentarnym obu Kół ustalenie ostatecznego 


tekstu momy. 


XXXI. Dnia 14 maja. Posiedzenie Koła 
polskiego. Obecnych 29 posłów (26 z Koła pol- 


; ski i 3 z Litwy i Rusi). 
tów na rok 1907 i dalszą dyskusyę i decyzyę w ; R e A ca 


Rożważono projekt ustawy spolszczenia szkół, 


go podczas jego pobytu w Warszawie i złożony 
z 14 paragrafów. Z nich S$ 4, 6, 7, 10, 11, 13 


; i 14 przyjęto bez zmiany, $$ 1, 6, 8 i 12 przy- 


jęto z malemi poprawkami, $$ 2 i 3 postanowio- 
no zredagować w zupełnie innej postaci, a $9 
wykreślono. Jednocześnie wybrano gpoóyalną ko- 
misye z posłów Gralewskiego, Grabskiego, Dmo- 
wskiego i Suderlanda, celem rozważenia i popra- 
wienia uzasadniających projek, ustawy szkolnej 
motywów i chwalono, ażeby drugie czytanie ca- 
lego wniosku szkolnego odbyć nazajutrz na zę- 


braniu ze współudziałem ozłonków Rady pań- 


stwa.  - | 

Z powodu stojącej w lIskie na porządku 
dziennym sprawy projektu  mipisterysinego 0 po- 
wszeólmem nanczaniu, wybrano posta ks. Grale- 
wsiiego, jako mówcę Kole polskiego w bej spra 
wie, a jednocześnie jako kandydatów Koła do 
komisyi, którą Izba powoła do rozpoznania rze- 
czonenego projekti ustawodawczego wybrano po- 


Gralowskiego i Węstawskiego; 


PAAA p AYE AI PCZK CZD KAKA 


Ojciec sam poniósł trumienkę na cmentarz. 
Głęboki żal go ogarnął, gdy ziemią zasypy- 


ADNE ZWT YE COZ RACE S 


| przeredagowany przez referenta posła Gralewskie- : 
i rozmowy swojej, tudzież posłów ks. Wesołowskie- 


OZONE COW 


wano pieszczotliwe za życia dziecko dwuletnie. . 


Trzeba wiedzieć, że Konrad oddziedziczył po . 


swoim rodziecu marzycielstwo patryotyczne. W naj- 


większych tarapatach pociechą dla niego było | 
marzenie o szczęściu swego kraja, który kochał | 
nad wszystko w świecie. Dlatego to może żył ; d : 
| piejsza, sprzedaliśmy. Głarsonem w restauracji 


jeszcze, żal mu było tak marnie ustępować z Gj- 
czyznj, nie zdziaławszy nic dla niej, jak również 
i dła dzieci, następców swoich. 

Ojciec wyszedł ze Stefciem, wrócił bez nie- 


go, a że Wacio słyszał rozmowę fólczera z ta- ; oczy. 


tuńciem i słowa: „miejsce zapłacić, pochować, 
pogrzebać”, więc chłopiec dziwnie wykalkulował 
w swojej giowinie dziecięcej podezas dość dłu- 
giej nieobecności Konrada. j 

— Gdzie Stefcio?! — krzyknął ostro przez 


izy na ojca. — A to ładny tatnś! — wołał roz- ; 


żalony dzieciak. — Wziął Stefcia, synka swoje- 


go i do ziemi zagrzebał! Powiem ja to wszystko , 


mamuńci... że mojego braciszka... 
Nerwy dziecięce nie wytrzymały dłużej. 
Wacio łzami się zala. 
"Tatuś synkowi tłómaczył, co to j 


Wacio skoczył do matki. 


— Mamuńciu! Już niema Stefcia! On umarli! | | 
jąc do nóg swego wychowańca, 


Konrad odebrał dziecko od posługaczki. 


iri a m O NT NA PPE BE 


ast śmierć, | „I 
"sen wieczny, z którego się nie powstaje. A wtem się DIE rozpakowały. Z kolei weszła po coś trze- 
drzwi skrzypnęły, w progu stanęła Julcia, bla- | la, najstarsza. 


da, znękana, za nią posługaczka z niemowlęciem. 


Julcia sunęła wolno przez stancję, zerknęła ; iedmiu Życia. | zi 
'tem niańką do lat siedmiu życia. -. Pochodziła 
;'z wieśniaków, obesniće grunt dzieciom oddala, a 


na pustą pościółkę pod ścianą, legła na siennik... 
na podłodze. 
+ — Wiedziałam — rzekła po chwili — ser- 
Lzy popłynężj 
powstrzymała. 


a 


oczu chorej, lecz je wnet, 


— Ty także musiałeś tu przechodzić.. Stało 


«prawie nie zabierać, etatów nie krytykować i nie 


uszczupiać, a głosować ża wioskami w tej mie- 
rze kómisyi Izby. | 
XXXIII. Dnia 15-go maja. Posiedzenie Ko- 
ia polskiego z udziałem członków Rady pań- 
STWA. 0 aś | í 
Rozważano w drogim czytaniu projekt usta- 


zmieniono rodakcyę $$ 2, 3 i 5; wreszółe uehwa- 
leno, ażeby zarówno osnowę samej ustawy, jako. 
teź tekst uzasadniających ją pobudek przekazać 
jeszcze do przezyskutowania i ustalenia osobnej 
komisyi, do której składu powołano posłów z Rá- 
dy państwa: Dobieckiego, Napiórkowskiego, Prze- 
włockiego i Rotwanda. | ECA 
W sprawie dykrektywy dla członków Koła, 
należących w Izbie do komisyi wyznaniowej, u- 
chwalono, ażeby posłowie polscy w rzeczonej ko- 
misyi, stając na gruncie projektów ministoryal- 
nych, dążyli do rozszerzenia swobody i praw wy- 
znania katolickiego. 
, XXXIV. Dnia 22 maja. Posiedzenie wspól- 
ne Koła polskiego z Kolem Litwy i Rusi. Obec- 
nych 39 posłów (34 z Koła polskiego i 5 z Li- 
twy i Rusi), Wysłuchano komunikatu sekretarz 
Kola o szeregu nadesłanych do Koła odezw i me- 
moryałów. o 
Zarazem posel Nowodworski zdał sprawę 2 
go i Bryndzy-Nackiego, z prezesem ministrów 
w sprawie języka polskiego w aktach stanu cy- 
wilnego i prześladowania księży zm akty, w języ- 


- ka polskim sporządzane, nadmieniając, że preze- 


sowi ministrów złożono obszerny w tym przed- 
miocie memoryal, wypracowany przez posła No». 
wodworskiego, przy współudziale posła Bryndzy* 
Nackiego. SE 
Wysłuchano relacyi posła . Babickiego o jege 
również bytności u prezesa ministrów, w sprawie 
poranienia i zabicia w Łodzi w fabryce Kutnera 
wielu zgoła niewinnych roboiników i eŚcyalistów 
fabrycznych. Pi ea ENT Papi i E Se hiia 
Wysluchano sprawozdania posła Żukowskig= 
50 z wzebiegu prac w komisyi budżetowej Izby, 
przyczem sprawozdawca zaznaczył, że co sio ty- 
czy spraw polskich, opracowuje się, dla złożenia < 
w rzeczonej komisyi, referat o regulacyi Wisty—. 
że przez posła Grabskiego jest już opracowany 
wniosek zniesienia części podatku gruntowego w 


KORONA 


ERS EErEE 
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się. Ratujmy żyjących. Konradzie, to niepodó- 
bieństwo, ażeby dwoje ludzi inteligentnych do- 
szło do takiej nędzy. To jest niezaradność, o- 
puszczenie rąk. Byliśmy zbyt pobłażliwi dla sie- 
bie, należało nam się wspólnie przynaglać do ją- 
kiegokolwiek zajęcia. i | 
— Teraz zapóźno, nia mamy w czem cho- 
dzić po owe zajęcia. Listopad. Wszystko, co cie- 


nie będę, to darmo, ale... woźnicą.. zreżygno- 
wałbym. | 
| — Konrad! — krzyknęła Juleia, zakrywając 


6 ukiąkł przy niej, 
| — Nie martw się, nędza ma swoje formy i 
swój koniec, przecie coś się stać musi. ar 
W nocy Konrad słyszał płacz Jułci. Plaka- 
ła nad Śmiercią Stefcia. kryjąc przed nim łzy, 
aby jego zmartwienia nie powiększać. i 
Rano spotkała ich niespodzianka, 
niejaka pomoc dia chorej Julci. 
_. Do opróżnionej stancyi sąsiedniej wprowa- 
dziiy się trży kóbiety; coraz to któraś z nich 
przyszła do Konradów po garnuszek, po zapałki, 
„bo tamte sumsiady są nieużytki“, a one jeszcze 


zarazem 


Waćio stał tuż przy drzwiach; 
spojrzała na niego i okamieniała. Oczy jej bie- 
gały po pokoju, spoczęły na Konradzie. 

— Chryste! — krzyknęła staruszka, pada- 


Konrad ją poznał; była jego mamką, poe 


| sama mieszkać będzie.z tamtemi, które są z tej 


samej wsi, w Warszawie do prania najmować się 
będą, niania zaś ma swoje „dzierżuwne* dzie- 
sięć rubli na miesiąc. | 
(D.e. n.) 
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Królestwie -— że postawiono już w kómisyi bu- 
dżetowej i wniosek o zniesienie uprzywilejowa- 
nego uposażenia urzędników rosyan w Królestwie; 
wreszcie, że przy rozpoznawaniu budżetu poczt 


i .telegrafów będzie poruszona sprawa ulżenia 


wysokich składek emerytalnych, opłacanych przez 
urzędarków polaków. Wysłuchano sprawozdania 
posła Chomińskiego z komisyi agrarnej lzby, 
przyczero wywiązała się dyskusya nad potrzebą 
sólidarnego w tej Komisy dzialania posłów i u- 
chwałcno, aby dla tej sprawy odbyły się naza- 
jatrz łączne. posiedzenia komisyi parlamentar- 
nych i 
skich. | 
"Z kolei,” wysłachano sprawozdania komisyi 
parlamentarnej Koła, nad którem dłuższa rozwi- 
nela się rozprawa. | 
= Wreszeie, wobec stojącej w Izbie na porząd- 
"ku dzienaym Sprawy kredytu 17 milionów na po- 
moc dla głodnych, uchwalono: w sprawie tej glo- 
su w lzbie nie zabierać. po Use 


Z prasy rosyjskiej. 


komisyi agrarnej obu polskich kół posel- | 
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We wczorajszym „Warsz. Dniewn.* ukazał ; , PORA 
: burgu polaków o przygotowywanie powstania zbroj- 


się charakterystyczny artykuł p. t. „Sprawa ro- 
syjska na kresach“, podpisany inicyałami: „N. 
S-kij.* Artykuł jest niejako wstępem do kampa- 
nii wyborczej rosyau warszawskich. 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 2 słórpnia 1907 r. 
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Sprawa polskiej kuchni studenckiej nie może 


w żaden sposób zejść z porządku dziennego — i | 


zdaje się, że dlugo jeszcze potrwa. Zdawało się, 
iż po uwolnioniu znacznej większości aresztowa- 


: nych (5 osób dotąd pozostaje w więzieniu), po od- 
byciu rewizyj bezskutecznych, sprawa cała zosta- | 


nie umorzona, gdyż jeżeli nawet kilka osób zosta- 
lo skompromitowanych, to jasne jest dla każdego, 
że kuchnia, jako instytucya, nie ma żadnego z nie- 
mi związku. 


Tymczasem 0 ponownym otwarciu jakoś do- 
tąd głucho, władze zaś wyższe, zapytywane 0 to, 


wzruszają ramionami. Wina io jednak bezwarun- 
kowo nasza, naszej niezaradności i bierności, bo, 
pomimo, że w Petersburgu znajduje się wielu po- 


laków wpływowych, którzy mogliby sprawę calą : 


pchnąć naprzód, nie poczuwają się oni do obowiązku 


czynienia jakichkolwiek kroków, na prośby zaś | 
ze strony młodzieży zdobywają się również na... ; 


wzruszenie ramion i rozkiadanie rąk. Sprawiedli- 
wość jednak przyznać nakazuje wielką energię 
Tow. dobroczynności w walce z gazetą czarnose- 


cinową „Ruskoje Znamia*, która z powodu zam-. 


knięcia kuchni studenckiej wystąpiła z paroma ar- 
tykułami, oskarżającemi zamieszkałych w Peters- 


nego. 
zdrowych zmysłach, czyni wrażenie majaczenia g0- 


, rączkowego i nadaje się jedynie do pisma humo- 


Warunki rosyan warszawskich są inne w War- 
szawie, niż gdzieindziej.j W Warszawie —plsze au- ; 


tor — jest centrum życia kulturalnego i politycz- 
nego polaków, których nie można porównywać 
z wielu innemi obcemi plemionami, zamieszkują- 
cemi Rosyę i będąceńi na niezbyt wysokim sto- 
pniu kultury. 


4 


_ „Spoleczeństwo polskie we wszystkich swo» | 


ich partyach ma zorganizowaną siłę kulturalną, 
która do walki w imię swoich interesów wysuwa 
szereg czolowych placówek kulturalnych na pole 
bitwy politycznej. Polacy uzbrojeni są politycznie 
i w ciężkie wszystko burzące działa 12-calowe i 
we wszystko burzące kartaczownice. Przeciw ta- 
kiemu orężowi rosyanin nie może wystąpić z ki- 
jem. Trzeba się zorganizować, aby nie przegrać 
bwy a e E T WŚ, (ga E 
Podnosząc następnie wysoko organizacyę b. 
Koła polskiego i karność jego szeregów, „które 
łączyły najsprzeczniejsze odłamy w imię haseł 
naredowych, autor przechodzi do sprawy wyboru 
posła rosyanina z Warszawy. BĘ 
| Tu niepokój jego budzi okoliczność, iż do 
rosyan warszawskich przyłączono ewaugelików, 
których w Warszawie jest około 23,000. Czynnik 
to niepewny i może wśród 40,000 zastępu wy- 
boreów rosyjskich odegrać, jako frakcya, niespo- 
dziewaną rolę i zaważyć na wyborze posła. Po- 
dobna !niespodzianką: był w Rydze wybór posła 
Ozoła. Otóż autor boi się, aby i z Warszawy nie 
wyszedł przypadkiem jaki Ozól rosyjski, który, 
jako jedyny przedstawiciel rosyan warszawskich, 
będzie bronił interesów... polskich.” "a 
„ Dalej omawia autor partye rosyjskie: kade- 
tów, «narodu rosyjskiego» i październikowców. 


O kadeiach jest zdania, iż już dwukrotnie prze- 


grali walne bitwy. „Związek narodu rosyjskie- 
go* twierdzi, że «żadnych spraw obcych- narodo- 
wości niema! Wszystko to wymyślili żydzi i 80- 


cyaliści. Zadnej konstytucyi nie potrzeba—a jedy- | 
nie mocno pamięiać zasadę: «lap i nie puszczaj». | 


Wtedy wszystko będzie dobrze*, 


Przeciw obu tym partyom autor występuje. 
Reakcya, jego zdaniem, bywa niekiedy potrzebna 


jako przeciwwaga rewolucji, ale nie powinna być 
systemem politycznym. © tą | 
potrzebna, zwłaszcza względem obeych narodo- 
wości. Rewolucja mizęła, obce narodowości za- 
mienily szturm na długie oblężenie, przy którem 
dozwolone są biale flagi... parlamentowania i umo- 
wy pokojowej. , , .. | 

ý Taką a «bialej flagi» ma być związek 
październikowców, 3,7% i 
Skiej.w Warszawie powinno być opracowanie ta- 
"kiego modus vivendi, które umożliwiłoby po- 


rozumienie bez zbyteczneg0 zadraśnięcia narodo- : 


. 


wej ambicyi ludności miejscowej i bez szkody dla 
rosyjskich interesów Kraju. 


Tyle pierwszy artykuł, po którym pójdą in- * 


ne i zapewne rozwiną wyraźniej ową «białą fla- 
gę»>. Jak ona wyglada, zobaczymy Z dalszych wy- 


murzeń warszawskiego październikowca i do tego 


czasu wstrzymujemy się z komentarzami, 


` 
EE 


Zresztą dziś już nie jest | 


a ;zadauiem inteligencji rosyj- 


rystycznego, gdzie możnaby go od początku do 
końca przedrukować bez zmian najmniejszych. 
„W polskiej kuchni studenckiej pisze autor 


; artykułu—i w polskim internacie studenckim (któ- 


ognisko“, 


partye skrajne strejk powszechny, który udal się 


rego notabene wcałe w Petersburgu niema) rewi- 
zya wykryła skład broni i nabojów, przygotowany 


przez Koło Polskie w Dumie państwowej do po- 


wstania. Bandą powstańczą zawiadywał polski ge- 
neral cywilny (czyli rzecz. radea stanu) Święcicki, 
inżynier i profesor instytutu iużynierów dróg i mo- 
stów (zaznaczyć należy, że p. Święcioki profeso- 
rem nigdy nie był i nie jest)... W internacie wy- 
kryto olbrzymie składy literatury rewolucyjnej— 
i to nie polskiej, leez rosyjskiej, skomposowanej, 
wydrukowanej i ofiarowanej przez polaków dar- 


' niom rosyjskim. i 


Jak siado baranów, rosyanie pędzą za „ino- 


wiercami*, którzy na czele głupie) młodzieży ro- 


syjskiej prowadzą. Rosyę do zguby*.. Następnie 


artykuł wylicza instytucye polskie, powstałe po 


manifeście 30 października, jak „Sokół“, „Polskie 


nych* (dawne kółko miłośników sceny, „Związek 
autonomistów-federalistów* i wiele ianych —wszy- 
stkie zaś dążą do oderwania Polski od państwa 
rosyjskiego za pomocą powstania zbrojnego. Au- 


| tor oczywiście nie zapomniał i o księżach, którzy 


jakoby kierują całą akcyą powstańczą. 

„W tym celu — bredzi w dalszym ciągu au- 
tor—księża założyli w Petersburgu przy koście- 
le św. Katarzyny na Newskim prospekcie rzym- 
sko-katolickie Tow. dobroczynności, które pod po- 
zorem niesienia pomocy biednym, jak przystało 
na jezuitów, zajęło się organizowaniem 'powsta- 


nia. * i 


Artykuly te zawierają tyle kłamstw (op. Tow. 
dobroczynności istniało już na kilkadziesiąt lat 
przed manifestem 30-go października), że naweń 
<Rossija», która bardzo skwapliwie podchwytuje 
„Widzenia* 
tów własnych „Nowego Wremieni*, nie skorzy- 


stała z „faktów“ «Rusk. Znam.> i nie powtórzy- 


la ich na swych łamach. 


| KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Świętosława. Ja- 


tro Letosława. o 
v KRONIKA, 
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zakóńczenie bezrobocia. Zapoczątkowany przez 


S 


tylko częściowo, 


zostat dziś zakończony prawie 
zupełnie, 


We wszystkich niemal fabrykach robotnicy : 
< przystąpili do pracy, a jako następstwa strejku 
4 pozostały gdzieniegdzie niezałatwione dotychczas 


rtykuł ten na człowieku normalnym, przy. 


„Towarzystwo popierania sztuk pięk- | 


świadków naocznych i koresponden- 


| 
i 
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, zatargi pómiędzy robotnikami różnych przekonań 
( politycznych. SE 
Podatek od kapitałów. Ministeryum skarbu 


złożyło do uznania rady ministrów główne zasady 
projektu prawa o wprowadzeniu podatku od ka- 
pitałów, wypożyczonych przez osoby prywatie na 
zastaw nieruchomości. | 
Stosownie do tego projektu, za przedmiot o+. 


'podatkowania bierza się kapital, wydany na Z2- 


staw nieruchomości i podatek ten 
samy kapitału. 

Opierśjąc się na przypuszczaniach, że średnio. 
procent- od kapitałów, pożyczanych na nierucho- 
mości, wynosi 10 proc., projekt określa normę za- 
mierzonego podatku, w celu zrównania go z ist- 
niejącym 5-procentowym podatkiem od dochodów,- 
jakie dają inne kapitały pieniężne, na 0,5 proc. 
od suny kapitału rocznie. Z 

Podatek ten ma być ściągany corocznie przez 
caly czas, na jaki kapital wypożyczono i opiaca- 
ny w dwóch ratach, w końcu każdego półrocza; nie- 
pełne półrocze liczy się za polne, podatek opła- 
ca wierzyciei, z kiórego niezapiącony w ciągu 
dni 15-tu podatek ściągany ma być wraz z karą. 

Dozór nad wplywem tego podatku powierza 
sią izbom skarbowym w miejscu zamieszkania po- 
życzającego; izby te otrzymują od starszych nóta- 
ryuszów wiadomości o wszystkich zawartych ák- 
tach. Unieważnienie aktu hypotecznego i usunię- 
cie oskarżenia, może nastąpić dopiero wtedy, kie- 
dy łnstytucye hypoteczne zaświadczą, że przypa- 
dający na rzecz skarbu podatek wpłynął w calo- 
ści. W razie spadnięcia z hypoteki wypożyczone- 
go kapitalu, izba skarbowa umarza podatek po 
złożeniu jej odpowiednich dowodów. 

Według obiiczeń ministeryum skarbu, ogólna 
suma pożyczek, zabezpieczonych na nieruchomo- 
ściach w całem państwie i podlegająca, stosownie 
do projektu, opodatkowaniu, wynosi w przybliże- 
niu 800,000,000 rb. Przy oznaczeniu podatku na 
0,5 proc. od sumy kapitałn—ogólny wpływ z te- 
go Źródia na rzecz skarbu wyniósiby przeszło rb. 
4,000,000 rocznie. a 

zmizza taryfy. Glówny zarząd poczt i tele- 
grafów poruszył projekt podniesienia dochodów 
z telegrafu. | | PORE, Ee 

Według opracowanego projektu zamiast o- 
becnego systemu pobierania opłaty za każdy wy- 
raz wprowadzona ma być oplata od liczby sylab; 


oblicza się od 


i cała liczba sylab dzieli się na %rzy i otrzymana 


po tym dzieleniu liczba daje liezbę jedaostex (da- 
wniej stów), opłacających zwykłą taryfę Projekt 
dotyczy tylko telegramów wewnęćrznych. Taryfa 
tego rodzaju obowiązuje w Japonii od samego 
wprowadzenia w niej telegrafu. 

Bank Państwa. Wedlug zapewnień «Pet. 
Gaz.» poruszony został projekt wyłączenia Banku 
Państwa z pod zarządu ministeryum skarbu i prze- 
kształcenia go na instytueyę zupełnie samo- 
dzielną. 

Z biura przedwyborczego. Urzędnicy biura 
przedwyborczego są zajęci w dalszym ciągu pra- 
cą przygotowawczą. Qzęść ich sprawdza adresy 
na mieście, inni ukiadają listy prawyborców. Osta- 
teczne wykazy podług alfabsiu będa gotowe nie 
wcześniej, niż za miesiąc. | 

Z liczby prawyborców V kuryi, korzystają- 
cych z prawa wyborczego z tytułu zajmowanego 
oddzielnego mieszkania, straciło prawe. głosu 
przeszło 1000 osób. Od czasu poprzednich wy- 
borów zmienili oni mieszkanie, lecz nie zawiado - 
mili o tem biura przedwyborczego. 


Z sądu wojennego. Wozoraj na wokandzie 
warszawskiego sądi wojennego po raz drugi zna- 
lazla się sprawa 16-letmiego Alfreda:Smiarowskie - 
go, b. ucznia gimnazyum łódzkiego, oddanego pod 
sąd wojenny na mocy prawa z dnia 31-go sier- 
pnia r. z. Ponieważ prawo to zniosła Duma pań- 
stwowa, sąd wojenny na pierwszem posiedzeniu 
uznał się za niekompetentnego do rozpoznawania 
sprawy. Decyzyę tę prokurator zaskarżył do 
głównego sądu wojennego, który polecił rozpo- 
znać sprawę warszawskiemu sądowi wojennemu. : 

Smiarowskiego, jak głosi oskarżenie, -areszk0- | 
wano dnia 28-go września r. z, w Łodzi, gdy w 
koszarach 37-go ekaterynburskiego pułku piechó- 
ty wręczał podoficerowi Kozakowowi i szeregow- 
cowi tegoż pulku Czugonowowi wydawnictwa: 
„Sołdatskaja Dola”, „Soldatski; Listok” i in:*Sąd 
uniewinnił Smiarowskiego. © 


Wyrok śmisrol W dniu 9-ym kwietnia r. b. 


-w kolonii Radogoszcz pod Łodzią, do miejsco- 


Spęcen ma, 


NENA 


wego » «pu monopolowego wszedł jakis młody 
cziówie. | zażądał wódki. Gdy subiekt Bajer wy- 


dawal resztę nieznajomemu, nagle drzwi do skle- | 


+ otworzono i rozległa się salwa rewolwerowa. 


Rz 
à 
fta 
LE) 


szbem nniknął śmierci, zaś znajdujący się'w skle- 


) 
SZY 
w 


ną nogą. Przy aresztowanym znaleziono czarwo- 
ny arkusz papieru z pieczęcią irakcyi rowolucyj- 


nej P; P. 8. 
Franciszek Sikorski, mieszkaniec Łodzi. 

W duiu 30 b. m. warszawski 
okręgowy, uznając Sikorskiego winnym napadu 
i zabójstwa, skazał go na śmierć przez powieszenie. 

Zebrania. Dnia 6 sierpnia r. b., o godz. T-ej 
wieczorem w ogrodzie „Leśniczówka“ odbędzie się 


ogólne nadzwyczajne zebranie członkiń i człon- | 
varzystwa myuzyczno-dramatycznego „Har- | 


ków Ta 
monią*. 


— W niedzielę odbędzie się o godz. 2-ej po | 


południu w lokalu własnym przy ulicy Benedykta 
Je 83 zebranie czeladzi stolarskiej. 

— Zarząd związku mularzy w Łodzi zawia- 
damia o zebraniu walnem w drugim terminie òd- 


być się mającem dnia 4 sierpnia r. b. o godz. 8 ; 


rang w SAJli straży ogniowej IV oddziału na ulicy 
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Staro-Zarzewskiej. Zebranie bądzie prawomocne | : » 
= Ma & P (077 ; patrzeniu ran, Qiczak odwieziony został przez Pogoto= 

ARG ; i wie do szpitala Poznańskich. 

— W poniedziałek dnia 5;go b. m. o go- ; At | 

| i Zawadzkiej została nspadnięta Maryanuna Zajde, ro- 
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bez względu na ilość przybyłych członków. 


dzinie 3:ej po południu przy ulicy Piotrkowskiej 
pod nr. 176 w mieszkaniu starszego majstra zgro- 


madzenia rymarzów odbędzie się zebranie człon- | 


ków tego stowarzyszenia w celu dokonania wy- 
borów- starszego majstra, gdyż p. Dresler z po- 
wodu nadszarpniętego zdrowia podziękował za ten 
mandat, e b pan Sm 

— Zebranie organizacyjne Stowarzzszenia 


spożywczego „Jedność” (Wysoka 16), odbędzie | 
sią w niedzielę dnia 4-go sierpnia, o godzinie 2-ej | 


po poł. w Szkole Rzemiosł, Wodna nr. 9. 


— Dnia 6 sierpnia r. b. o godz. 3 po połud- | 


niu odbędzie się zebranie majstrów stelmachów. 


Na porządku dziennym: wybory starszego i pod- ; 
starszego cechu oraz wypisy uczni i czeladników. ; i 
, odiożone zostały na tydzień. 


Zebranie odbędzie się przy ul. Nawrot M 38 w le- 
kalu „Liry*. | 


Qględziny chederów. W sobotę dnia 7-go | 
b. m. komisya szkolna z Magistratu ma obejrzeć |: 


wszystkie chedery w mieście, 


Łajscie w fabryce Kestenberga. W fabryce | 
Kesienberga przy ulicy Nowo-Targowej nr. 24 i 
40 robotników. Pozostali | 
około 200 pracowali spokojnie przez ; żenia do organizacyi wojskowej rewolucrjnej War- 

chociaż zwolennicy girejku usiłowali | | AG 
zatrzymać maszyny, aby w ten sposób zmasić 0- | 
pornych do opuszczenia fabryki. Nie udało im ; 


„porzuciio 
w liczbie 
dzień caly, 


pracę tylk 


się to jednak. Przeciwnicy strejku okazali się 
w większości i zapowiedzieli strejkującym, że je- 
želi będą wywierać presję, to nie zostaną wpuSsz* 
czeni do fabryki. 
W pół godziny polem dokonano zamachu 
w sąsiedniej fabryce, należącej do braci Dobra- 
iekich, na robotników: Michała Gosia i Andrze- 
ja Możdyńskiego. Raniono ich obu ciężko i je- 
den z nich, Możdźąński, zmarł dziś, esierotając 
żonę i sześcioro dzieci.  « a 
_ Zajście to wpłynęło również na posianowie- 
nie róbotników, aby strejkujących nie wpuszczać 


nie rozpatrzy sąd międzyparty,ny. Przfszki oni, 
co prawda, wczoraj do fabryki, lecz nie po ta, 


aby wziąć się do pracy, lecz aby zabrać ze sobą ` 


15 towarzyszy, którzy z niezbyt wielką chęcię u- 
czyBiii to, to im kazano. Dziś tych 15-ta powró- 
cilo do pæacy, pozostali 40 sirejkują w dalszym 
ciągu, oczekując na rozpatrzenie ich czynów przez 
sąd międzypartyjny, który dziś ma się zebrać i 
rozstrzygnąć zatarg. 


Zabawa egrodowa. Z przyczyn niezależnych. 


od erganizatorów zapowiedziana na nadchodzącą, 


„niedziejię Zabawa ogrodowa w ogrodzie miejskim. 


przy ułicy Mikołajewskiej, zostaje odroczona. 
-  ,: Natomiast odbędzie się Zabawa na korzyść 
¡Towarzystwa przeciwżebraczego na pomnożenie 


g ROZWOJ. — Piętck. dnia 2 sierpnia 1907 r. 


Sat TYT A PAC) m OT O ra 


; 
$ 

ślady . krwawienia stopy ludzkiej, puściła się | 
w pogoń. Pod lasem „Grabinką* dopędzono wó- i 
zek, którym jechał jakiś człowiek z przestrzelło» ; 


RACIB s F a 
alee > 0 a4 letni Tag | E kw. Trójey, przy Nowym Rynku, 
Okazało się, iż był to 24 letni Jan się nabożeństwo w języku polskim. 


sąd wojenny 


PP EA CY WE OO WOK IE W 1 SO A A ACZ POZO 0 <a e 
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taevane; 
unna a, 


funduszów „Gali zaięć* z odliczeniem 10% docho- : 


(du na rzecz Pogotowia ratunkowego. 


Cena biłetu wejścia kop. 25 dla doroszzch i 
kop. 15 dla uczącej się młodzieży i dzieci. Dzia- 
twa do lat 4-ch wchodzi bezplatnie. | 

Poezątek o gódz. 2 po południu. 


Nabożeństwo. W niedzielę dnia 4 sierpnia, 
'0 godzinie 11 i pół rano, w kościeie ewangelie” 
odbędzie 


dydinema osłabieniu w ciągu dzia wczorajsze- 
| ge uległo dwóch mążczysna: po adzisłeniu im doraźnej 
pomocy przsz lekarzy Pogotowia. pózasóawieni zostali na 
micjst i , i - 
Biak narwowy. Wsezoraj wieczorem na nl. Prze- 
| jazda nr. 61 Holena Keścz, słażąca, lat 17, zostala za- 
czepiona, a gdy zaczęsa uciskać, dopędzone ją 1 kolba 
okalsczono jej plecy, wstuiek szego dostała ataku nerwo” 
wego. Poraccy udzielił Iskarz Pogotowia, 
Przejachany koleją. Wezoret o gode. 6 wio- 
czorem zostęł przejechany przoz kolej nchelołerowską na 
ul. Zagajntkowej obok monopolu Bronislaw Woźniez, 


| lat 13, syn robotnika, mieszkającego przy ul. Polnej, ma 


zgniecione obie nogi. Po udzielenia ma pomocy na mioj- 


; scu Wypadkn przez lekarza Pogotowia, w stanie powaź- 
. nym odwieziony został do szpitala Anay-Margi. 


Mapady. Wczoraj ną nl, Nowomiejskiej nr 40 


godz. 7 więczorom napadnięto na Józoła Olezaka, wy- 
robniku, lat 25, mieszkającego przy ul. Brzauińskiej í no- 
żem zadano mu ciężką ranę w bok i lewą nogę. Po o- 


O godz. 11 wieczorem przy zbiegu ulie Piotrkowskiej 


botniea, lat 22, mieszkająca przy ul. Benadykia. Udos 


Na program zabawy tej złożą się: „Flisacy*, 
: jednogsktówka Ańczyca, wykonana psd reżyseryą 
! p. Franciszka Stróżewskiego przez Tow. „Karmo- ` 
t nia“, Spiew p-ny Karwowskiej, kinemaiograf, con- ` 


fetti. 
Podczas zabawy przygrywać będzie orziestra . 
wojskowa. 
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Oto dźwniej kupey na rynkach wawnętrz- 


' nych rosyjskich musieli tamtejszym szewcom i 


` fabcyKOm 


płacić gotówką, gdy od naszych wy- 


. wezoweów otrzymywali towar na' kredyt wek- 
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slows, 

„Podczas strejków nasi szewcy nie mogli swo- 
im stałym odbiorcom rosyjskim wysyłać obuwia. 
więc też oni wyprzedali wszelkie zapasy po do- 
brych cenach j w ten sposób zgromadzili gotów- 
kę, z którą zwrócii się po zamówiemia do fa- 
bryk rosyjskich gdyż Warszawa — z powody- 
strejkow — w dalszym ciąhu nie mogła dostar- 
czać obuwia, | 

W ten sposób szewcy warszawcy nieiylko 


' stracili zamówienia na czas dłuższy, ale nawet 


i 
f 


; zyskają dawne ryaki. 


rzona tępem narzędziem, odniosła raną głowy. Ogatrzo- | 


na zosiałą 
towia. 


zapslłemie sie sadzy. Wezoraj, o godzinie 11 


| i pół wieczorem na ul. Długą de domu pod nr. 14, za- | 


wszwano I oddział straży ogniowej ochotniczej 1 straż 
ogniową miejską. Po przybyciu na miejsce, 
się, że paliły się sadze, które ugasiji 
działu straży ochotniczej. 


przekonsno 
 kominiarze I od- 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Testr. Zapowiedziane na juire, pojutrze i 
poniedzialek występy gościnne Kazimierza Ka- 
mińskiego, w otoczeniu trupy teatru Malego w War- 
szawie z powodu nieprzewidzianych okolicznosci 


A WARBZAWE. 


* Z sądu wojennego. | 
Wczoraj sąd wojenny rozważał sprawę Ll2-tu 
żoinierzy batalionu saperów, oskarżonych o nale- 


v 


sząwskiego okregu wojskowego. 
Oskarżenie zarzucało podsądnym, iż w cha- 
rakterze członków xzeczonej organizacyi w ciągu 


ska wydawnictwa treści rewolucyjnej, urządzali 


ROW.) 

=- Wyrokiem sądu skazano: Aleksego Kirwasa 
i Jana Korzuhowskiego na 8 lat robót ciężkich 
każdego, Mik, Zielnika, Jana Koszajewa, Sergiu- 
sza Kamiaskiego, Piotra Andrejewskiego, Jana 


, Usaczewa, Siemiona Kabanowa i Jegora Kwar- 
, talnowa--na 6 lat robót eiężkieh każdego. 
Pozostali: Leonidas Koeh (ochetnik bataljo- 
i 


z powrotem do fabryki, dopóki ich postępowania | nu saperów, b. student. szkoły technicznej w Mo- 


skwie), Tymoteusz Wiernigor, Bazyli Strachow i 
Bronisław Rodowicz—uniewinnieni. 
Obronę wnosiii adwokaci przysięgli R. La- 


| becki i Mrozowski, 


* Bieda u szewców. - 

Położenie szewetwa warszawskiego nie zmie- 
nia się wcale na lepsze. Sprzedaż na potrzeby 
miejscowe jest mniejsza, niż dawniej, a wywóz 
na Wschód jest bardzo maly. | 

Co- gorsza, teraz 
strejki pracowników szewckich w Warszawie, wy- 


cam, przyczyniiy się pośrednio do podniesienia 
szewctwa. w Oegsarstwie, a tem samem do utru- 


s dnienia zbytu na tym rynku, 


w apiece Śpokornega przez lekarza Pogo- i 


1905 i 1906 roku rozpowszechniałi wśród woj- ; 


dopiero się okazało, że 


ZA astean SI WTA iE ARRE TOŻ ALERE WO AANE E DA A AIAD RE ENa A * TOD ETOWE WZA 


j wiece, nawolywali żołnierzy do buntu, dążyli do ; 
: wywołania powstania zbrojgego (102 art. kod. | 


,8ki> pisze: 


będą musieli znowu pracować długo, zanim od- 


Nie dość na tem. Ponieważ tu nas agitato- 
rowie nie pozwalali czeladnikom pracować w do- 
mu, lecz zmuszali ich do pracy w warsztacie, 
do czego oni nie przywykli, przeto zdolniejsi i 
pracowitsi czeladnicy wyjechali do Rosyi i tam, 
wyrabiając dobre obuwie na sposób wątszaw- 
ski, wytworzyli konkurencyę grozną dła naszych 
szewców. | 

Wszystko to sprawia, że w naszych war- 
sztatach daje się uczuwać brak pracy, eo znowu 
powoduje biedę u dwadziestu kilku tysięcy ro- 
bożników szewekich. R 

Wojażerowie, którzy jeżdżą po Rosji, zapo- 
wiadają, że polepszenie tych stosunków -moze 
nasjąpić- dopiero za rok, kiedy wyczerpią się 
ogromne zapasy obuwia, nagromadzone na Sy- 
beryi przed wojną i podczas tejże — a właśnie 
Syberya była najlepszym odbiorcą obuwia war- 
szawskiego. j 

Agitacya przeciwko tak uwanamu <ohałup: 
nietwu», $. j. przeciw pracy oezeladników w do». 
mu, połączona do niedawna 5 zabijaniem opor-. 
nych i z niszczeniem skóry, zwolna ustaje, 

(Talefonsm z Warszawy) 
— Dziś, o godz. 1'/, po poł. zabito na alicy 
Elektoralnej dwóch agentów ochraiy., 
— Dziś, © godz. 1, na uł. Bielańskiej przy 
budującym się gmachu bsnku zawaliło się ruszto-. 
wanie, Kilku malarzy ciężko rannych, z których 
dwóch zmarło. | | 
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Z KRÓLESTWA. 
zabójstwo w szpitala. «Goniec Częstochow=" 
„Do szpitala huty Katarzyna w no» 
cy z 29 na 30 lipca, o godzinie 12-ej przybyło 
3-ch nieznanych ludzi i zapukało do drzwi szpi- 
talnych. Na zapytanie: kto? odpowiedzieli, że 
niogą chórego. Natychmiast otworzono drzwi. 
Nieznajomi z brauningami w ręku weszli'i zapye 
tali, gdzie leży Robert Weisło (postrzelany w ze- 
szłą sobotę na Wygwizdowie). Stróże szpitalai 
wskazali celę, w której oprócz Weisłego, leżał 


; jeszcze drugi chory. Najpierw skierowali lufy 


do tego drugiego, lecz ten wskazał kiwnięciem 
głowy, że Wcisio leży na drugiem łóżku. Nie- 
znajomi podeszli do Wejsły i najpierw wpako- 
wali mu w serce sztylet, ą następnie jeszcze trzy 
kule rewólwerowe i najspokcjniej wyszi. | 
Przed para dniami o godzinie 1 i poł po 
południu przybył do Wcigły jakiś nieznajomy i 
ostrzegał, ażeby natychmiast wyjechał zagrani- 
co lub się Gira, inaczej bowiem będzie zabity 
w nocy. | la 
„ Bo śmiertelnie ranionego natychmiast przy- 
był lekarz i felezer, lecz ranny dogórywał i o 
godzinie 12 i pół skończył życie w strasznych 
męczarniach, ba cale pół godziny krzyczał nie- 


ładzkim glosem*., 


Postanowienie obowiązająco. W Kielcach na 
rogach. ulic roziepiono postanowienie obowiązue 
jące lekarzy, felczerów i osoby prywatne do pos 
dawania wiadzóm administracyjnym i policyjnym 
nazwisk osób, kióre zgłoszą się o pomoc lekara 


; ską lub prywatną w razie otrzymania ran po» 
| strzałowych, T 


woływane przez agitaterów, nie będących szew- i 


Z LITWY I RUSI. 


Blok reakeyiny. Znany p. Pichno, redaktor 
«Kijewlanina», ogłosił w tych dniach <orędzie>, 
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w którem podaje do wiadomości rewolucyenistów, 
że dzięki jego staraniom, zjednoczyły się wszyst- 
kie miejscowe stronnictwa monarchiczne. Do blo- 
ku powyższego . weszły organizacye następujące: 
oddział kijowski «Ruskiego sobrania», kijowska 
partya monarchiezna, oddział kijowski partyl po 
rządku prawnego, bractwo rosyjskie, związek ro- 
botników rosyjskich i oddział kijowski związku 
narodu rosyjskiego. Zjednoczenie to, zdaniem 
Pichny, przy nadchodzących wyborach zapewni 
zwycięstwo «prawdziwym rosyanom» |, nietylko 
w Kijowie, ale i w calym kraju Poludniowo-Za- 
chdnim. ną 

„Dla pozyskania sympatyi wyborców, zjedno- 


czone organizacye patryotyczne przyrzekają po- 
wołać do życia caly szereg instyiucyi użyteczna” 


ści publicznej, a więc najpierw «narodowy bank 
rosyjski». Przytzekają otworzyć kilka bezpłatnych 
szkół: rzemieślniczych i wreszcie warsziaty, w któ- 
rych znaleźć będą mogli zajęcie ludzie pozbawie- 
ni pracy. 


Mama qsar muras 


Wiadomości zamiejseo we. 
- Kongres anżyalkoholiczny. D. 20 lipca przy 


udziałe 1,000 delegatów, w obecności członków « 


szwedzkiego domu królewskiego, rozpoczął się 
XI. międzynarodowy kongres antyalkoholiczny. 
Prócz przedstawicieli idei sbsżynenckiej przybyii 
na zjazd również zwolennicy „amiarkowania”. 

W niedzielę urządziły va wszelkie szwedzkie 
związki abstynenekie pocisdy demontracyjne. 

Uroczystość otwarcia w Kaśriele św. Imenu- 
ela miała charakter nodniosły. Ka. Gustaw Adolf 


Z OPP NOE 


1.80 rannych. 
niewiadomo 

, Ludność 
; bandę rzezimieszków, która pod nazwą «Czarnej 
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ROZWOJ — Piątek, dnia.2 sierpaja 1867ur. 


(dwoje dzieci zginęło w 
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znaczna: dotąd narachowano 22 osób spalonych 

Pożar rozpoczął się od wybucha, 
przez kogo pódlożonego granatu. 
posądza o zbrodniczy zamach włoską 


Reki» grasuje w tej dzielnicy miasta. 

Drugi pożar, © ile stwierdzono, wynikł z 
nieostrożności, podobno Z rzuconego przez kogoś 
papierosa. Wyspa Coney Island, położona w od- 


iegłości 45 minut jazdy koleją od New-Yorku 
szeroko słynie z nagromadzonych tam rozrywek. 


różnego gatunku i jest bardzo chętnie odwiedza- 
na przez amerykanów. Wszystkie te liczne atrak- 
'cye mieszczą się w budynkach po obu stronach 
Sars Avenne. Pożar rozpoczął sią © godz. 5 ra- 
no w ołbrzymiaj sali tańców i po jakimś kwa- 
dransie ogaruąt całą dzielnicę koto Steeple- Ghase 
parku. Zawlarinowami licznie zamieszkujący hote- 
łe i boarding-housey goście wyskakiwali z łó- 
żek w nocnych strojach i szukali ucieszki. Więk- 
szość budynków: rozmaite sale tańców, teatry, 
panoramy i t. d. wystawione gą z drzewa, to teź 


palily się jak wióry. Straż ogniowa była bezsil- | 


na w walce z żywiołem. Ną szczęście wiatr wial | 
w stronę morza i ogień poźariszy czwartą część ; 


budynków, dotarł do brzegu i ta musiał zginąć. 
Dzięki przytomności policy i warunkom miej- 
scowym lczba ofiar jest względnie nieznaczna: 
i ognin, jedna kobieta i 2 

dzieci zosiaty ómierieinie poparzona, 


są One niebezpieczne. Ogień zniszczył doszezątaie 


| 5 kotek, wictki music-hall, dw.e saie tańców 15 


(danych wielkich hudyaków, nie lieząs mniejszych 


wygłosił mowę zagajającą w której oddał wyso- 


kie uznanie propegnańzie , przeciw nadużyciom, 
niszczącym ltdzkość, Mastępnie kcagres powiiał 


prezes stałego komitetu, rajes ministeryalny, 
Chrzer. Po dalszych przemówieniaci Wybrano na 


prezesa kongresu posła do pariamemiu szwedz- : 


kiego, biskupa G. v. Schlesia gv. 

.W imieniu Franci powitał zjazd genator 
Bórenger,w imieniu Niemiea dr v Strauss, pre- 
zes izby sądęwaj. Przemiali równieź przedsta” 
wiclele 

Pierwszy wykład miał prof. Tigorstedt z Hel- 
singforsu—na temai: zadania szkoly wobec alko- 
holizmu, © . AE 

Po południu odbyło się przyjącio u króla 
Oskara w zamku Legardien. Król sam jest nic- 
obecny, —bawi bowiem u wód w Marstrand. Na- 


* 


desłał on telegram powitalny. Ks. Gustaw Adail | 


wygłosił mowę z estrady, urządzonej w ogrodzie. 
Wieczorem toczyły się rozprawy w gimus- 


zyum realnem. Przemawiali: Hartman z Lipska, | 
prof v. Scheele ze 


panna Sohlberg z Fimlandyi, 
Sztokuaimu, Schwarzwald z Wiednia, Stein z Po- 
sztu, Delbriick z Bremy, prol Fore ze Szwajca- 
ryi, Skarzyński z Petersburga i inni. | 


mmama wora na 


POŻARY NOWOJORSKIE. 


Wielką sonsacyę sprawiły wiadomości tele- 
graficzne 0 trzech katastrofach — olbrzymich po- 
żarach, które jednego dnia w poniedziałek wy- 
huchły; pierwszy w samym New-forku, a dwa 
inne w pobliżu miasta na wyspie (oney-Tsland, 
w Long-lsiandzk, | y 

We wschodniej części New-Yorku widocznie 
z podpalenia wybuchnął pożar w olbrzymim, sze- 
ściopiętrowym, przepołnionym mieszkańcami, domu. 

- Powstały sseny pelne grozy i ohydy. Ogień 
szerzył się nadzwyczaj szybko, gdyż złoczyńcy 
w wielu miejscach pozlewali ściany i schody 
naftą. Oszaleli ze strachu mieszkańcy rzucali się 
we wszystkich kierunkach, trątując kobiety i 


anglii, Włoch, Belgii, Anstryi, Ameryki i 


zabadowaś. Szkody przenoszą milion dolarów. 
Była chwila, Kiedy ogień mógl zmienić kierunek 


: i cala wyspa mogła stać się jednym morzem pio- 


; mieni. Zd: 
(' Sposoby WAŻKI 


ano zapobiedz temu, używając nowego 


4 ogniem za poziożą nabojów dy- 


i namiiowyci. 


SPO 


nie ustągiii 


Lame 


dzieci. Energiczna akeya ratunkowa zdołała tyl- ; 


ko zmniejszyć liczbę ofiar, ale nie ocaliła domu, | 
który został zniszezony Wraz ze wszystkiem, 60 ; 


się w nim znajdowało. ` A 
O czynach strażaków korespondenci pism 


angielskich opowiadają nadzwyczajne rzeczy, Tak | 


jeden z kapitanów straży, Johnson, człowiek aile» 
tyeznej - budowy, zrobił z siebie most pomiędzy 
oknem na piątem piętrze i gzemsem sąsiedniego 
domu. Po tym improwizowanym Moselle przy po- 
mocy innych strażaków znaczna ilość kobiet i 
dzieci przeszła na sąsiedni dach i tam została 
uratowana. Pomimo to liczba ofiar jest bardzo 


| wieźć wszystkich gości. 
| się. ucieczka 


( Trzeci wręgzcie pożar. wybuchaał w hotelu 
TLong-Beach w. miojstowości kąpielowej Longo 
Island. Jest to jedea z nalwiększyca kotali w A- 
meryce. W chwili požaru było tam przeszło 800 
gości. Pożar wgniknął z nieostwożności: służąca, 
goiująe mleko, przewróciła maszynkę spiryiuso- 


'wą. Ogień cgernąt z szybaością kilka pisver. Po- 


żar ten odbył się bez oñac dzięki przytómnodci 
umysła siażby hotelowej, Oblopcy przy windael 
e ns „że swych miojao i pelaiiś swe obo- 
laski w największym porządku, zdążywszy prze- 
Wisin z niech ratowalo 
w strejach kąpielowych i w tych 
samych strojach poeiągiom nadzwyczajnym przy- 
byso do New-Torku, sprawiając widokiem swo- 
im wielką usiechę gspiom uliczaym. 


O 
mmer 


me anm 


Ee 


"e s. IBM m i 
aion $3 ACER A BA 
Petersburskiej Agóncyi Telegraicznej 


Ly 


i własne. 


Petotsyatrg, 1 siorpnia, Cesarz odjechał z Pe- 
terhofa na morze Baltyckie, aby spotkać się z ee- 
sarzem Wiluelnem. O godz. 9 zrana Ich Cesar- 
skie Mości udali się na jacht Cesarski <Aleksan- 
drya», kióry wywiesii fagę Cesarza i udal się 
do malej przystani w Kronsztadzie, dokąd przy- 
byl z Petersburga jacht ministra marynarki <Ne- 
wa». Ich Cesarskie Mości przeszli do łodzi paro- 


wej «Peterhof, która skierowała się do <Sztan- 


daru». W chwili wejścia Cesarza na pokład, na 
jachcie wywieszono flage Jego Cesarskiej Mości. 
_ Po powitaniu w przystani rozległy się okrzy- 
xi ehurra> i dźwięki hymnu. O godz, il Cesa- 
Izówą wsród dźwięków muzyki 


«Peterhof? i udała sią na niej na jacht <Ale- 


3 S u s 
xsandrya». Wszedłszy na pomost, Cesarzowa jesz- ; 


cze raz pożegnała się z Cesarzem i z odjeżdźa- 
jącemi osobami, poczem na <Aleksandryi» wywie- 
szono Sygnał: „Cesarzowa życzy szczęśliwej po- 


dróżyi* Na „Sztandarze* wywieszono sygial: 
<Dzjękujęl» „Aleksandrya* pod flagą Cesarzowej 


odpiynęla do Poterhofu. Cssarzowi w podróży to- 
warzyszą ministrowie: Dworu baron Frederiks, 
spraw zagranicznych —lzwaiski, wiceminister Ma- 


rynarki Dosiram, marszałek Dworu hr. Benken- | 


dorf, naczelnik kancelaryi ministerpum Dworu ge- 
nerai-major Mesołow, fiegkapitan Cesarza kontr- 
admirał Niłow, będący przy cesarzu niemieckim 
świty rosyjskiej generał-major Tatiszczew, naczeł- 


zeszła do łodzi 


SAREE O taea 


SESALI. I AARET AATE EM CEE EDA DENKE AA AE 1 A FARE 
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"mu krążowniki minierskie: 


rg 


nik morskiej kancelaryi Cesarza fligieladjutant hr. 
Heyden, figeladjntanci: Drenteln, Bojsman, nie. 
miecki attashó marynacki kapitan I klasy Hintro: 
rosyjski atiachó marynarki w Berlinie ks. Dolgo- 
rukow. i 
Eronsztad, 1 sieipnis. Przybył tutaj minister 
macynarki, O godz. 10 zrana przypłynał jacht 
<Aleksandrya», któremu towarzyszyły jacht <Ma- 
reno», Oraz perowee «Dozornyj» i <Razwiel- 
czyk*. «Aleksandrya> pod flaga Cesarzowej od- 
płynęła do Peterhofu Jacht «Sztandar» pódniósi 
flagg Cesarska, O godz. 11 jacht „Sztandar” pod- 
niósł kotwicę i odpłynął na morze. Towarzyszą 
„Generał Kondraten: 
ko“, „Pogranieznik*, „Sibirskij Striełok* i <Ocho- 
tnik”. Flagę admirała Essena wywieszono na sta- 
tku „Sibirskij Strielolc". l E 
dwinemiade, 1 sierpnia. Przybył tutaj cegarz 
Wilkelm JL E i 
| Bsrlin, 1 sierpnia. Ks. Bülow wyjechał do 
Swinemünde. SE | S9 
Potersbarg, 1 sierpnia. Z powodu stwierdze- 
nia w Samarze wypadków cholery azyatyekiej, 
Samare ogłoszono, jake miasto będące w stanie 
niepomysinym, a gubernie samarskąa, jako zagro- 
żuną. Do Samary delegowano pomocuika glówne- 
go inspektora lekarskiego Szmidta. | = 
W Odesie, prócz 


Petgtsbuzg, 1 sierpnia. 


' dwóch wypadków dżumy, nowych zachorowań nie 
27 siraża- | 
: ków odwiesło rany i poparzenia; na szczęście nie 


było. Ofieyalista szpiiala miejskiego, który za- 
chorował w dniu l7-ym lipea, jest już rekonwa- 
lescentem. Badanie bakteryoiogiczne z górą 500 
Szczurów na parowcach w porcie nie wykryło. 
ani jednego szezura, zarażonego dźuma. 0. 
amara, 1 sierpnia. Bylio tutaj 9 podejrza-. 
nych wypadków zachorowania. Pięć osób zmarło., 
Badania baktergologiczne  stwierdzily , cholerę, 
Admiuistracyga wydała zarządzenia sanitarne Z4-. 
pobiegawcze. Na wniosek gubarnatorą, zwołano. 
nadzwyczajne zgromadzenie rady miejskiej, 
Barątów, l sierpnia, We wsi. Pieszczance 
w pow. carycyńskim bylo 8 wypadków zapadnię- 
cia na dźwmę, KEpidemię zawleczono z gub. astre- 
chańskiej. Z pośród chorych dwie, osoby zmarły.. 
Dzięki stosownym zarządzeniem, zapobieżono roz- 
szerzaniu się epidemii. LG, HE PCIE 
| Eyge. 1 sierpnia. Na $sobnej naradzie . pod. 
przewodnictwam general gubernatora odbyło Się 


| pierwsze czytanie wszystkich projektów przygo 
; towanyęh przez-Odpowiednie komisje, W większo- 


sci przypadków przyjęto wnioski komisy: infiane» 
kiej, Jedna z tych uchwał postanawia, aby na 
zebraniach ziemskich prezydowała osoba z wyż 
boru, W sprawie A: do ziemstwa przed- 
stąw:Gieie szląchty nalegają, aby sposób wyborów. 
zapawniał największą iłość głosów posiadaczom: 
większej wiaaności. Przedstawiciel Rygi óświad- 
czyl się za równościa głosów z pośród przedsta: 
wieleli własności mniejszej lub większej na zebra- 
niach ziemskich, 


Kisłowodzk, 1 sierpnia. Około dworca kole: 


: jowego na kuratora charkowskiego okręgu nau 


kowego Rajewskiego trzach nieznanych ladzi na- 
padło i zadało mu ciężkie rany, przyczem zrabo- 
wali mu 100 rb, i zegarek, o RZA 
Perm, 1 sierpnia, W Motowilsze do rządo- 
wego skiepu monopolowego rzucono bombę, któ: 
rej wybuchem zabita została żona sprzedającego. 
Tydia, I sierpnia. W powiatach erywańskim, 
szarurakim i daragalewskim powódź skutkiem 
długotwwatych deszczów zatopila wsie i zniszczy” 
la zasiowy. Przedtem zaś w wielu wsiach zasiewy 
ZDISZCZYŁA SUSZĄ, | R CE 
ieteiabnrg, 1 sierpnia. Dziś rano ks. Borge 
hose przybył do Carskiego Siola, powitany przez 
dwóch uczestników wyścigu Paryż-Moskwa. Księ- 
ciu wrgezono dwa żetony. Po drodze do Peters- 
burga księcia Borghese powitało 14 antomobili 
stów, którzy odbyli z ńim dalszą drogę. Wiecżo- 
rem odbędzie się bankiet, na który zaproszono pó- 
sła włoskiega. ` EANN 
Ekaterpaburg, 1 sierpnia. Automobiliści frane 
cusey zmienili kierunek i przyjechali dò Czeląbiú. 
ska omijając Ekaterynburg i Perm. 
Mobylów gab, 1-go sierpnia, W Homlu, © 
godz. 1 po południu, na ulicy, trzech: bandytów, 


uzbrojonych w rewolwery, zrąbowało jadącemu na 


dworzec kolejowy poddanemu pruskiemu Maksy- 
nilignowi Prankowskiemu torbe 6,000 rb... Sei- 


gani przez policyę, rzucili torbę i ukryli aię za 
miastem w lasku, który następiie otoczyli Sirań- 
nicy i żołnierza. Pieniądze zwrócono Frankow- 
skiemu. | za 

© Ośmiu bandytów, uzbrojonych w rowołwecj | 


6 


sztylety, ograbilo właściciela folwarku Czewilo- 
wd Gerewskiego. 
tów. 

Bank włościański od- 
a zarzą% Góbr ko- 


 Bymóirsk, 1 sierpnia. 
daje włościanom 65,000 dzies, 
rounych 66,006 « dziesięcin. | 
| Elizawetgrad, 1 sierpnia. 
Szestokowka żona leśniczego 7 
bombe, Nie wiedząc, że to TA, rzuciła ją. 
Nå astapił wybuch, który ją ciężko zranił. 

Elizawetgiad, 1 sierpnia. We wsi Iwanowee, 
w majatku Szewakowa, 
mundurach strażników zabili starostę. 


nalazia przy studni. 


Harjupol, 1 sierpnia. Ujęto uczestnika napa- | Ę 
rogu, któremu zrabo- ; $ 


du na artelszezęyka w Tagan 
wano 30,000. rb. 

Zazóddi, 1 sierpnia. 
padło i zrabowało kupca. Byli oni uzbrojeni w 
karabiny szwajcats skie. Miejscowi mieszkańcy ze 
"strażą scigali rozbójników, jednego z nieh zabili, 
a trzech zranili. Jednego z mieszkańców przy 

jościugu przez rozbójników zraniono. 

Chabarowsk, 1 sierpnia. Pomocnik naczelni- 
ka biura pocztowo-telegrafñioznego Danzel ukradł 
119,000 rb. z poczty, która nadeszła w dniu 19 

lipca i uciekł podobno do Japonii. 

Lublin, 1 sierpnia. 
strzałami rewolwerowemi zabito robotnika. 

Kijów, 1 tierpnia. Bank włościański oddał 
komisyom rolnym w Radomyśiu, Zwengrowie i 
„Goniowie sześć majątków o obszarze 7,311 dzie- 
sięcin. 

Tazger, 1 sierpnia. Wiadomości z Casablanca ; 


(Dar-el-Beid) noszą niepokojący charakter. Wielu | 


żydów porzuciło miasto. Według pogłosek, trzy 
plemiona krajowców, zanlepokojone budową por- 
tu i kolei, w ęly do miasta, Świadek naocz- 
ny twierdzi, że krajowcy rankiem d. 30 z. m. za- 
jeli miasto i ogłosili wojnę świętą. „Wadlug: jego 
wiadomości, zapito su francuzów, 2 2-ch włochów 
-j jednego hiszkana. Krajowcy rabują sklepy. We- 
dług dalszych wiadomości, wśród krajowców na 
kilka dni przed wypadkami krążyły pogłoski, że 
plemiona okoliczne zamierzają wtargnąć do mia- 
sta i zabić franenza budowniczego portu. Wieczo- 
rem d..30 z.-m. niektórym europejczykom udało 
się uciec z miasta. Poseł francuski pozostał na 
swem stanowisku. 

Paryż, 1 sierpnia. Wiadomości o zaburzeniach 
W 
iż pierwsze wiadomosci są znacznie przesadzone. 
Rząd: przedsięwziął srodki w calu zapewnienia ba- 
wiącym w Casablanca cudzoziemcom odpowiednie- 
go bezpieczeństwa. , 

Paryż, 1 sierpnia. Krążownik tans któ- 
ry znajdował się w pobliżu wysp "Azorskich, 0- 
trzymał rozkaz, aby na wodach marokańskich 
połączył się z dwoma krażownikami, 


Pięciu rozbójników, na- | 


Na ul. Zamoyskiej wy- ; aby z pomocą straży wojennej ochraniał zwłoki 


anca pożwierdzają się, być może jednak, 


DIDO? LAARA ETTI miki. mW” , A AA MD EAR AAE E 


Aresztowano czterech bandy- i { 
W pobliżu stacyi i 


dwaj nieznani ludzie w ` > 
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; blatt» potwierdza wiadomość 
' w drodze do Maryonbadu 


które od- | dzi cesarza Franciszka Józefa. 


płyną z Tulonu do Maroka. Komendant krążowe 


nika „Galiló* przybył do Casablanca i uda się 
w towarzystwie konsula francuskiego do guber- 
natora, aby mu oświadczyć, że głową swoją -bę- 
dzie odpow iadal za bezpieczeństwo cudzoziemców. 

Tanger, 1 sierpnia. Sytuacja w Casablanca 
staje się groźna. Do miasta napływają coraz liez- 
niejsze zastępy plemienia berberyjskiego, Szamina, 
grożąc wpimordowaniem wszystkich europajczyków. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 2 sierpnia 1907 r. 


IB DNET WD W WOTA PZJ PDC. EOT OZON PAW 
maa 


po długiej i ciężkiej chorobie, 
7 rano, przeżywszy lat 40. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 3 po południu z domu przy ulicy 
Długiej 85, na RET cmentarz ewangelicki, na który zaprasza 


Biąż, dzieci E rodzina. 


1 sierpnia. Eskadra tulońska stoi w po- 


Paryż, 
czekając na rozkaz odpłynię- 


gotowiu wojennem, 
cia do Casablanca. | 
Paryż, l-go sierpnia. Wszyscy europejczycy, 
mieszkający w- Tangerze, domagają się enargicz- 
nych represyi przeciw gwaltom plemion berberyj- 
szieh. Konsulowie mocarstw europejskich złożyli 
konsulowi Sao wizyty kondolencyjne. 
Tanger, 1 sierpnia. Basza, rezydujący w Ca- 
sąblance, nie chciał wypołnić żądania konsula, 


zabitych europejczyków, wymawiając się nieposia- 
daniem nabojów. Wskutek natarczywego domaga- 


j nia się konsuła, basza dał ochronę zbrojną leka- 
; rzowi francuskiemu, Merletowi, która przeprowa- ; 


dziła go na parowiec płynący do Tangeru. Tam 
lekarz zażądał przysłania krzyżowca „ Galilée“. 
Żołnierze zażądali od Merlota zapłaty za , ochronę. 
W liezbie zabitych europejeczyków jest pięciu fran- 
Quzów. 

Haaga, 1 sierpnia. Podkomisya, zajmująca 
się rozważaniem praw ji „obyczajów wojny lądo- 


dowej jednomyślnie przekazała do komisyi redak- : 


cyjnej wnioski Niemiec. Wszystkie zobowiązania 
traktatowe i inne kraju nieprzyjaciełskiego po- 
| winny być szanowańie przeź strony walczące. 
Państwa są odpowiedzialnemi za przekroczenia 
postanowień, dotyczących praw i obyczajów woj- 
ny lądowej, które dokonano przez ich siły zbroj- 
ne, przyczem państwa obowiązane są wynagra- 
dzać straty, wynikłe z. takich przekroczeń. Wię- 


, kszością 18-%u z pezoi 15-ta przyjęto 
, wniosek belgijski, d 


Btyczący zakazu, aby w jaki- 
kolwiek sposób pośrednio lub bezpośrednio, wspól- 
nie lub oddzielnie zmuszać ludność kraju okupo- 
wanego do udziału: w okupacyach wojennych prze- 
ciw własnemu krajowi i do dawania informacyj o 
operacyach wojennych. 
" Wiedeń, 1 sierpnia Pólłurczęd: owy <Fremden- 
że król Edward 
Pa 15 b. m. odwie- 


Earisbad, 1 sierpnia. Przybył. tataj na ku- 


, rację prezydent ministrów francuskich, Clemen- 


i ceau. 


Lozdyn, 1 sierpnia. Izba gmin. Podczas 


: rozpraw nad programem budowy nowych okrętów 


sekretarz admiralicyi Robertson oświadczył, że 
nie powie nic o budowie panceruików, ponieważ 


i nie ma nic do dania po za zesztorocznemi wyja- 


' śnióniani. 


Piçéset osób schromiło się na pokład niemieckie- | 


go statku „Mogador“. 


Tanger, 1 sierpnia. Żydzi, 


w Casablanca są dopiero początkiem wielkich i 
krwawych rozrąchów. Położenie pogorszyło się 
znacznie. . 

Tanger, 1 sierpnia. 
Na europejczyków. Berberyjczycy wymordowali 
maszynistów i rzemioślników, zajętych przy bu- 
dowie nowego portu w Casablanea. 
. Londyn, 1 sierpnia. 
dzi, że przyczyną rozzuchwalenia szczepów ber- 
beryjskich są szacherki polityczne mocarstw euro- 
pejskich, i oświadcza, że ezas już najwyższy, aby 
(w myśl zawartej w Algeciras umowy, rozszerzyć 


którzy znają do- 
kłaądnie orka ludności tubylczej, utrzymu- ; 
ją, że dotychczasowe zamauhy na europejezyków - 


Powtórzyły się zamachy ` 


4 


, , | szczeniu armii 
„Deily Graphie“ twier- ; 


IN ZP A WEAR NOO ane 


„Na początku bieżącej sesyi przewi- 
dziana jest przebudowa trzech okrętów, następ- 


nie przystąpiono będzie do budowy trzeciego | 


okrętu, o ile z racyi biegu rozpraw na konfe- 


rencyi w Haadze nie w ypadni ie zaniechać tego pro- | 


jektu. 
Tokio, 1-go sierpnia. Ogłoszono rozkaz ce- 
Sarza koreańskiego - 0 PORURCZNĄ, armii kra- 
: jowej. 
Seul, 1 sierpnia. 


koreańskiej. 
„reańskich w Seulu mają być rozbrojeni dzisiaj. 


: Uwolnieni żołnierze otrzymają żołd całoroczny. 
: Rozporządzenie to nie dotyczy straży osobistej 


mandaty Francyi i Hiszpanii i pozwolić tym pań- | 
Stwom z całą energią stłumić rokosz berberyjski ` 


jA zaprowadzić porządek w Maroku. 


'nerwowanie. Prasa żąda, aby natychmiast zorga- 


mizowano wyprawę karną, i daje do zrozumienia, 


! Cesarza. 


= DZIENNE. 
Kursk, 2 sierpnia. Narada mar szałków szla - 


: chty oddziału banku wiościańskiego i gubernial- 
„ Paryż, 1 sierpnia. Zamordowanie 10 europej- . 
czyków w Casablanca wywołało tu wielkie zde- : 


że wobec objawów muzułmańskiego fanatyzmu Niem- 


cy. nię będą stawiały przeszkód polityce francus- : 
kiej w Maroku. 


nej komisyi urządzeń rolnych poleciła stalym 
czionkom- komisyi do dnia 26-go sierpnia sporzą- 


dzić plany likwidacyi nabytych przez bank grun- | 
tów w powiatach: szczygrowskim, Rowoskalskim, 


staroskalskim, sudżanskim, lgowskim, kurskim i. 
dmitriewskim. Cala przestrzeń wynosi 20,474 
` dziesięcin, | 


Wojsko japońskie rozpro- 
; szyło kilka oddziałów „koreańczyków, którzy ZGTO-- 
+ mądzili się po rozszerzeniu wiadomości © rozpi-, 
2,000 żelnierzy ko- 


EPE 


; fotwarcznego, 


SPO O 
2 Neumanów 


przeniosła się do wieczności w dniu 2 sierpnia 0 godz. 


Czyta, 2 sierpnia. W a WarSziA= 
tach kolejowych zraniono śmiertelnie podoficera 
żandarmów. 

Sewastopol, 2 sierpnia: W domi Siemione= 
wa w czasie rewizgi w lokalu zajętym przez nie- 
znanych lokatorów nastą,pil silny wybuch. Zabi 
ci: komisarz policyi, rewirowy i wachmistrż; ran- 
ni: właściciel domu i Żandarm. Gospodarz lokala 
zbiegł. 

Kremieńtzng, 2 sierpnia. Część włościać pra- 
gnąc przejść od władania wspólnego gruntem do 
stara się w komisyi urządzeń rol- 
nych o nadanió im na warunkach ulgowych osad 
włosciańskich z kapitalu banku włościańskiego. 

Tomsk, 2 sierpnia. Aresztowano zabójców 
ezionka sądu Semustkina, zabitogo w nacy w da. 
14 lipea r. b. 

Juzówka, 2 sierpnia. Na rozjaździe Sziroke- 
wskoje w dniu 3l-ym z. m. o godzinie l-ej mi- 
nut 30 w nocy kilku ludzi ubzrojonych w. rewol- 
wery zranili w pociągu nr. 6 poborcę arteli i za- 
brali mu torbę z 4,900 rb. poczem zbiegli. 

Smoleńsk, 2 sierpnia. W nocy 29-go z. 
spłenęła przędzalnia kawełny. Nilcowa w sea 
roslawskim. ` 

Konstantynopol, 2 sierpnia. W aeae ta- 
reckich opublikowano irade sułiańskie, wydane 
w celach uzdrowienia finansów tureckich. Komi- 
sya najwyższa w Ildis-Kiosku będzie kontrolowa+ 
ła dochody i wydatki; wali obowiązani natych- 
miast wysyłać wpływy do kaśy centralnej i ra- 
zem z głównym buchalie rem podlegają solidarnej 
odpowiedzialności za, prawidłow ość gospodarstwa 
Baa0 owego: 


ETER 7 z 


Giełda + warszawska. 


sonia 

ET m POEMA ofiar. | tran. tran. 

4% renta państwowa . NESPCWES A l 50 20.50 "71.00 
5% pożyczka wewnętrzna, z 1908 r. ||82.75 || 79.76 | am 
5 5 z 1906 r. ||87.75 || 86.75 || —.— 
4 (4% listy ziemski „ .. « + » ||88:00 87.00 || 87.46 
4% listy zlemskia . . . m || 0 || mma 
5% listy zastawne m. Warszawy 87.7 ją) |86 80 jj -———= 
E » » » (82. 50: | 181.50 || 82.25 
5% w ” > Łodzi ou Sa |. ami aa | ame, a 
UKIE * [81.50 | 80.50 |8100 
Akcye Banku handlowego w Łodzi | —— l| == | —— 

; Pożyczka promiowa I-ej emisyi | 353 || 343 |—— 
» H-ej emisył | 230 | 240 || —— 

„_ szlachecka. «+ e .  |gż ||210 |——- 
Lilpopg SZDSZ SE NE mm || mm | 500 
l. Rudzki. . e e roe e ese a n |a| mm 
Btarachowiea . A © è è S + a l ARER > =- 
Putiłowskie w mow W O gc z A mem _ wam omp maan =, wą 

Czoki na Borjia * » a a o „ |46573|—— 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „BRozwoju”*). 
Renta Państwowa m m 


NOTRE EOTKOCE PER 
m 


TOETSE EESTE z m 


" SPOSTRZEŻENIA METE METROBOLOGICZNE 


Dtacyt centralnej K, B. Ł. 


nna > | ! 
Js, | i „ES m Ż. | 
a BSE RS la SE | oo 
Deta |p 5S] Su Jbel f F Uwagi. 
G G © Ea = o S A SME 
__—_ TE SĘ Jesl 

NOR OE | | | Z dala 1/VII 
1/VIM 1 pp. E 7381 > | P Temperatura 
1/VHI 9 w. | P max.-+15.8° U. 
s śię a: Ge sd MaN |r | Za Temperatura 
ZVU 7 r, | 7430 iza 86) A5 ming 07 6: 

L Opada 3.2 


Ne 170 


OGR OWOCOWE A 
I ZA 
ay „grą, gó TIK > 
PSY DOMOWE. 
noo 


Prawie w każdej chałupie na wąż i w bardźa 
wieiu domach w mieście są chowane psy. Są one 
chowane bez żadnego plano, bez żadnej myśli 
przewodniej-—ot. tak, dia przyjemności.  Tymeza- 
sem pies domowy, w odróżnieniu od psów spe- 


oddawać wielkie usługi, Jako stróż i obrońca do- 
bytku, a nawet i ludzi. © 
Psy chowane na WS 
nirzymywane w porządku, to znaczy otrzymują 
odpowiedni pokarm, mają odpowiednio schronie- 
nie i specyałnie się niemi zajmującego dozorcę; 
ztąd też obowiązki swe spełniają z prawdziwym 
pożytkiem. | | i 
-Pey wiejskie, twzymane przez gospodarzy, po- 
karmu od swego pana prawie nigdy nie otrzy- 
mają, są przez wszystkich zwykie bite i straszo- 
ne, pomimo te jednak, dzięki wrodzonej dobroci, 
są wierne i przywiązane, 
cym wroga, który nietylko, że im jeść nie da, 


czujne. 

" Dzięki jednak temu, że są traktowane źle, 
wybierają się Samopas w nocy na połowanie 
w celu wyszukania żeru, i oczywiście juź domu 
nie piłnują; niezależnie od tego, walęssjąc się po 
polach i drogach, psy te są narażone na zaraże- 
nie sig różnemi chorobami od psów innych. Prze- 
pisy policyjne i łowieckie nakazują tępienie psów, 
waięsających się bez pana, lub nie posiadających 
u obroży sznura lub kawałka kija; jednak strze- 


— dworskie, są zwykle | 


EZ 


OCENE 


enan 1 wana aanren: 


ii każda kropla rosy, któraby bulłdogowi do no- 


sa wpadla, przejinuje go wstrętem. Dobrzeby też 


bylo, aby dwory zamiast różnych kundysów ipo- ; kop 
kurezów, chowały 3—4 buldogi. Nadmienić nale- ; j z 


ży, że wszelkie opowiadania o falszywości i krwio- ; 


Żżerczoeści buldogów są wymysłem, opartym li tyl- 


nie gą warte, jako stróże. Po miastach chowają 


dołazy, leoubergery i dogi, albo toż mopsy, piu- 


czerki, charciki i pudle, które są za słabe, za (wyg 10 k, J- Szyincżyk 30 k, B. Kaźmierczak 10 K., 
; f ; ; -1 M. Matczak 10 k, J. Urbański 5 k, K. Jabłonski 50 k., 
tso (oprócz pudii) na to, aby mialy być dobromi ; F 


wypieszewono, za tehórzliwe i zamało inteligen- 


stróżami. 


trzymać go, ani szpic ani foxteryer nie może, bo 


Widząc w każdymi o> | jesi na te zasłaby. 


Do miasta najodpowiedniejszym jest wyżeł 


GTA EEE - _a,, | krótkowłosy (pointer), który ma i temperament 
ale i dotkliwie obi może, psy te są bardzo  ; węch zaakomity i dosyć sily do stawienia oporu 


- napasłaikowi. 


lać do psów nie będzie chłop, bo mu to nic nie ; 


przeszkadza, žo cudzy pies się wałęsa, zaś oby- : 


watel równieź nie zawsze chee się narażać chłopu | Na budową ko PEN w Narwia pod Peter Saga. 


sasiadowi. 


Otóż, aby pay włościańskie rzeczywiście od- | ZA 

f | ź i i, . 1 złożyji 25 tb. 95 kop, mianowicie: F. Tomaszewski 1 rb. 
powiadały swemu zadaniu, powinny być odpowie- i Goliyka 50 kop. Boraiak 60 k, Kowalkiowiez 50 k., 
dnio utrzymywane, żeby zaś były. i silne „sdpo- | A. Kacemarek 50 k, Małecki 40 k, Rakowski 40 kop., 
wietyio e zdradzaly chęci do polowań «na | 
własqą rękę», powinny być odpowiedniej rasy. ; 2783, B Ron > 
Taka, odpowiednia dla zagród wiejskich, rasa są | kowe RE RO BE 


buldogi. Pokarmu potrzebują one niewiele, sile 
muskułów posiadają wprost olbrzymią, są zajadła, 
zwinne, a z doświadczenia nad bulidogami wiemy, 
żę węszyć po polach nocami nie lubią, gdyż spe- 
cyalna budowa szczęk i nosa buldogów sprawia, 


WCC U 


SG 
my p m A 


AREN 


| 


| Ignasiak 10 k, Piotrowski 10 k., Gniaj 10 k, Biaszczyk 


J. Czszpociński 50 k, I. Czatnociński 50 k, P. Czar- 
nociński 50 k, J. Krajewski 50 k, ÑD Micksiski 59 k, 


W Niemczech prawie na każdym kroku spot- 
kać można psa, który jest i towarzyszem zabaw 
dzieci i ieh doskonatym obrońcą. Wokodzą obe- 
ceio corez barpziej w modę ładne i zmyślno pay 
owczarskie szkockie, t zw. «collies», są jednak 
trochę za delikatne i za siabe na nasze stosunki. 


CJ 


aame s Divana w tia ony Tuaana 


OFIARY. 
Pracowuleg fabryki Maksa Rosenblata (Średnia 83) 


Liiman 30 kop, | Tomaszewski 20 Kk, Nowacki 20 E, 
Kurek 39 k, M. Dębska 20 k, S Dębska 20 k, Ma- 
I. Kaesmarek 15 kop, 
Swzlas 19 k, Kornacka 10 k, e- 
sienktawicz 10 k., Wawrzyniak 10 k, Ostrowski 10 k, 


19 kop, Dalewiez [6 k, Cango 10 k. Myler 5 k, Józef 
Puchulezyk 25 K M. Urbaniak 50 k, J, Masiałek 1 rb., 


i 
j 
: 
i 
3 
i 
| Biępiek 2 rè, 
; B Winezaw$ski 1 rb, 
Psy domowe, chowane w mieście, pominąwszy | 
y spocyalni śliws ie wszędzie nie ; 
psy spocyslnie myśliwskie, prawie wszędzie nie rzyńska 10 k., 
i 
i 
i 
f 
H 
i 
i 
; 


| A. Paprocki 20 kop, J. Połanczyk 5 k, 


Że taki pies czasami szczeknie i eśly ` 
dom żaałarmuje, to zdarza się to tylko wyjątko: ; 


D . CME) : ? g A . lit ńska 50 k KZ n i M) l GÀ 
wo. Rzució się na złodzieja i skaleczyć lub przy- | 1 rb, J. Cepreńska 50 k, J. Brański 30 kop, Andrzej 


Piotrkowska 111. a OBE 
o sprzedania Z powoda WYJAŻCA proi- 
Dia” egzystująca od lat 13; taraża ro- 
por W dobrym sanis. Y Stabieki 
Pabiani: śr. 103. L201 > k 
Pabianicka ur 105 1896—3-—3 
Katar, Średnia m. 11 "poleca wszelką 
U anta Średnia w. 11, poleca M 
służkę domową z dobremi rekomen- 
dacyammi. Potrzebna panna zmiejąca pi- 
sa po polsku I po romyjsku | SACZ 
M agiei úo sprzedania. Ulica DIC kk 
BL R 1908778714 


Wiadomość Brosa 


TA POT; GA PEŁ SZONY O 


\Alody człowiek z ukończeną Krajową 

szkołą txacką w Krośmie (Galicpa/, 
z dabromi śŚwisdectwsań, znający Ta- 
chunkowość przemysłową, poszukaje ja- 
kiegokolwiek zającia w tkactwie lub in- 


(1948—38-1 
[Potrzebna zdolna chomiczarka. Widzow- 

ską nr. 39, Sakołowski. 1866-6-5 
a OEO WC a” CA 
fp oszukuj zaraz lub od kwartalu z lub 

8 pokojów z kuchnią i przedpokojem 
w 2 jub 3 eyrkule. Konstantynewska 49 


m. 24. 


Win- 
É wW „Różwo 1897 —3—3 
ą do sprzedania pieski, wyżły. Wi- 
dzewska 86 m 2 


S 


19163-—1 


U 


R 


aginęła książeczka legitymacyjna na | 


f 
U 


AREG 


~ 
Pa 


dzielam lekcyj E 
topiante I mandyllnie. 


7.0. 18. 04 5—8 wiesz. 


że Biuro Oddziału Łódzkiego „przeniesione. zostalo z dniem 1/14 | | 
Piotrkowską AGS Bi, godziny 
od 9-ej do 6-ej codziennie. 


Lipca r. b. na ulicę 


Telefon M 465. 


NA AANA a DAANEN 


ry na skrzypeach, for- j 
Cany nmięrko- | 
wane. Bol. Lewandowski, ulica Andrzaja : 


Zdolni agenci sa poszukiwani na korzystna warmiki 


| K. Kolczyński 50 k, J. Lipiński 50 k, M. Kaśki 1 cb. 
| E Tomaszewski 50 k, Ignacy Hlajerowski 56 k, Piotr 


Krawczyński 50 k„ Józef Grabowski 50 k, G. oi 
W. Bojarski 25 k, A. Stankiewicz 40 k, B. 
Malolepszy 25 kop., I. Wojciechowski 50 k, T. Jóźwiak 
30 k, L. Bernowicz 1 rb, M. Osmólski 50 k, Stefan 


; Rajawski 50 k, M. Beńczak 15 kep., F. Borowski 1 rb, 
ko na grozę budzącym wyglądzie zewnętrzny j | 
buldoga; wreszeis buldogi są nadzwyczaj przywią- | 


; a. : ; : “7 i zane do swego pana i bardzo pajętna. 
cyalnie myśliwskich lab psów owczarskich, może í a 


J. Jóźwiak 15 k. 

Rubli 28 kop. 50 złożyły następujące osoby: Roch 
J. Przerada 1 rb, M. Zagłewska 15 k, 
A. Adamczyk 50 k, A. Andrecki 
50 kop, I. Zakrzewicz 45 k, Marya Maro 20 K., Fran- 
ciszka Pawliczak 15 k, M. Chudzik 20 kop, J- Zwie- 
P. Oibrymska 3 k, S. Kołacz 21 k, M. 


k : Bipa 50 k, R Sadowski 20 k, Anna Dominiak 50 kK. 
albo ociężało apatyczne kolosy, sanbernardy, wo- 


W. Krakowiak 10 k, PF. Pyda 5 k, P. Wiaczorek 3 k, 
Z. Piottowska 
30 k, M. Pakulski 10 k, J. Baraniecki 10 k, I. Adam- 


. Brański 30 k., J. Krupiak 40 k, T. Rudnicki 10 k, 
F. Suwała 15 k, J. Stępień 50 kop, J. Kamiński 15 K, 
S. Grabowska 20 k, L. Koprowska 25 k, Jan Smietasa 


Parzybut 15 k, Antonina Marciałak 2 rb. 50 k, Stani: - 


; sław Gatk 50 k, J. Marciaiak 1 rb, S. Pietrzak 10 k., 


S. Kłedrzyńska 20 k, M. Maracki 50 kop, J. Chajduk 
50 kop, A. Kara 25 k, S, Wiśniewski 50 krp, Feliks 
Wiśniowski 50 k, M. Smoliński 50 k., hoztmtannła 30 k., 

B. P. 1 rb, bezimiennie 1 rb. 68 k. j 


Zebrano przez Władysława Krysiak w fabryce 
Gsyora w oddziale przędzalm: > | A 
ME 20 kop, A. Jachymiak 20 kop., 5. Jach 

20 kop., Majewski 20 k, Gdański 20 kop. Surowiński 
! 8 k, Poiąkowski 10 k, Piech 7 R, Badzyński 10 köp. 
Rejniak 25-kop., Antonina Rejniak 25 k, Kant 10 k., 
Kwiecień 10 k, Kubiak 15 k, P. Glonsk 10 k, Wró- 
błowski 10 k., Makiewicz 15 k, Gmwudlewska 6 k, Wal- 
ezak 10 k, Jurma 10 k, Pasikowska 10 k, Chmiliecka 
10 kop, Kowalska 15 k, Jach 10 k, Rzeżniczak 15 k, 
Kowal 15 k, Chyzy 15. k, Kubiak 15 k, Boolan 20 k., 
Wojtalak 18 kop, Puchaiski 50 k, Porezyńska 10 k. 
Kamińska 10 kop, Mankarska 10 kop., Gajda 10 kop., 


| Ghrzcaczak 25 k, Miodzinaki 16 k., Cholczarek 10 kop., 
i Bogomska 10 k, Mussyhskė 10 kop, Kaczyńska 10 k., 
i 


Gienek 10 k, Tworek 10 k, Gawlieka t5 k, Modrze- 
jewska 3 k, Pietrzak 15 k, Gawłłcka 10 k,. Pakulina. 
10 kop, Broś 3 k, Olejniczak 15 kop: Jaskalski 10 k. 
Pawłowski 10 kop, Dąbrowski 10 k, Gleśłak 10. kop., 
Semęzyński 10 kop. Kamacki 20 kop, Pawlickt 40 k., 
Zażjeki 10 k, Jschimiek 20 k, Ostalski 15 k, rza 
46 kop, Różycka 30 k, Antonina Krysiak 50 k, Mro- 
zowiez 1 rb., Władrstaw Krysiak BO k. 


„ Dla biednych sierot. 


Zebsane przez Leonarda Błaszczyńskiego.. mt. i 
o p. Marty Zajchnert z p. Karolem Sawe 3: 
- kop. ao. 
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PR NOT OGEDIBNYW 


araz do wynajęcia pokój słoneczny, 
umebiuwany z oddzielnam wejściem, 
! dla jadnego lub dwóch panów. Wólszań: 
1614—1083 ; ska 75 m. 3 I piętro front.  1913—3—1 
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